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Galicja wobec dualistów i federalistów. 
u .  •

B ard zo  tru d n e  je s t  s ta n o w isk o  P o la k ó w  
w obec M ad ia ró w , w id zący ch  w dua lizm ie  
zb a w ien ie  dla s ie b ie  , i w obec C zech ó w , 
p rz e k o n a n y c h  iż  je d y n ie  w sy s tem ie  f e d e ­
racy jn y m  zab ezp ieczy ć  m o g ą s w ą  n a ro d o ­
w ość i p rz y w ró c ić  u n ię  k ra jó w  k o io n y  
C zeskiej ’ P r z y  o rg a n iz a c ji d u a lis ty czn e j z a ­
sad y "  w olności w  o g ó le  w dw óch c e n tr a l­
n y ch  p a r la m e n ta c h , p e sz te ń sk im  i w ied e ń ­
s k im , s iln ie j w y s tą p iły b y  n ap rzó d , n iż  w s y ­
s tem ie  fe d e ra c y jn y m , k tó ry  m oże ty lk o  p rz y  
p o m o cy  s tro n n ic tw u  re a k c y jn e g o  w Au- 
s t r j i  m ó g łb y  s ię  d ź w ig n ą ć , a le  k tó re g o  to 
s tro n n ic tw o  u ży ć  u s iłu je  d la p rz e p ro w a ­
d zen ia  sw o ich  p la n ó w , u su n ięc ia  rz ąd u  
p a r la m e n ta rn e g o , p rz y w ró c e n ia  p rz e w a g i 
a ry s to k ra c j i ,  u trz y m a n ia  o ile  m ożności 
W szechw ładziw a k o ro n y  i sp a ra liż o w a n ia  
lib e ra ln y c h  s tronn ic tw  n iem ieck ich  i ma 
d ia rs k ic h  S am  r z ą d  u ży ć  by m ó g ł a g i 
ta c ji  fed era lis tó w  do p o w śc ią g a n ia  obozu 
d u a lis tó w  i sk łó n ie n ia  g ó  do sw ej w oli. 
Z re s z tą  m ożność p rz e p ro w a d z e n ia  f e d e ra ­
cji w  Ą u s tr j i ,  j a k  j ą  z a k re ś la  p ro g ra m  
cz e sk i, j e s t  - o b ec n ie  i , t a k  w ą tp l iw a .‘J u ż  
te ra z  w id a ć  iż  W ę g rz y  n ie -u czy n ią  ta k ic h  
U stępstw  n a  rzecz w spó lne j c en trk ln e j r e ­
p re zen tac ji, ab y  s ta ły  fe d e ra c y jn y  w spólny  
p a rla m en t d a l s ię  n a  tej p o d s taw ie  ze­
brać. R ząd  m u sia łb y  n a  now o rpzjyiązy 
Wać * e jm  p e s z te ń ik i,  • n a  now o w p ro w a ­
dzać p ro w iz o rju m  i p o d o b n ie  j a k  c e n tra liś ć i  
s ^ ó j sy s te ra  c e n tra liz ac y jn y , narzu'<?ElĆ W ę ­
g ro m  znow u  sy s tem  fe d e ra c y jn y . T a k  sam o  
R z u c a ć  by m u s ia ł ten  sy stem  sp rz y m ie ­
rzeńcom  M ad ia ró w  w  d u a lizm ie , N iem com , 
^ z y  j e s t  z a ś  m o żliw y  rząd  w A u s tr ji ,  k tó  
ty b y  b y ł d o sy ć  s iln y , aby  n a rzu c ić  z g ó ry  
°rganiza<  j ę  M ad ia ro m  i N iem com ? W sz a k  
n iep o d o b ień stw em  o k a z a ło  s ię  n a rzu c ić  
8am ym  M ad ia ro m ?

J a k k o lw ie k  w ięc P o la cy  w z a sa d z ie  
s k ła n ia ją  s ię  zu p e łn ie  do  sy s tem u  fe d e ra - 
ey jn eg o , je d n a k o w o  z zaw iązan em i o c / jm a  
do obozu  fed e ra lis tó w  p rz ech o d z ić  i z ni 
•bi s o lid a rn ie  w iązać  s ię  nie m o g ą, dopo 
k ą d  n ie  b ęd ą  m ie li  p ew n o śc i źe  :

1) O k o liczn o śc i s p rz y ja ją  o b ecn ie  p rz e  
p ro w a d zen iu  tego system u .

2) Ż e  b e z  p o m o cy  re a k c y jn e g o  s tro n n i­
c tw a  m oże być u rz eczy w is tn io n y , a  w ięc 
p ra w d z iw ą  w olność n a ro d o m  zab ezp ieczy .

8 ) Ż e  a g i ta c ja  fe d e ra c y jn a  n ie  s ta n ie  
s ię  i d la  sam eg o  rz ą d u  je d y n ie  w y b o rn y m  
śro d k iem  do w a lk i p rzec iw  lib e ra ln y m  
dążnościom  M a d ia ró w .i  N iem ców , j a k  się

juz stała b y ła  w r.. 1848 poczeip narzę­
dzie tak sa m o  będzie w  kat rzucone.

A gdy obecnie o żadnym z tych wa- 
runków pewnością m ieć nie można, bo je-, 
.szyze^i w, pbozię dualistów nie wystapiu 
iiq z jaspu sformułowanym programem, a 
.w obozie federalistów chociaż sformułó-.' 
wanp program, ale nie widzimy środków  
i dróg, który< h użyć będą m ogli do jego  
urzeczyw istnienia, n i rząd obecny jeszcze  
nie odsłonił ąwych zamiarów i.,celów , bo- 
sanie wyrazy, decentralizacja i autonomia,- 
są ogólnikam i, w które w łożyć można, co 
się podoba, — stronnictwo zaś yeakeyjue w 
Austrji , łączące się  niby z federalistam i, 
którego organem jest V a te r la n d , dotąd w 
m glistych przemawia wyrazach, i jedynie  
z upornego trzymania się przymierza z 
M oskwą i Prusami sądzić można, iż i we- j 
wuętrzua polityka |e g o  .stronnictwa pdpy,- ' 

.wieduim ternu przymierzu pójdzie torem ^ 
więc PollHy zająć jeszcze  obecnie powinni 
stauoWisku obserwujące, w yczekujące, wo- 
,beo. dualistów -i federalistów anstrjaclęiclL

N ie powiem y jednak aby na tęui sta­
nowisku w bezczynności w yczekiw ali dal­
szego  ruzwoju spraw. I owszem  tak przy- 
wódzey polityczni jak i dziennikarstwo  
może i powiimo rozwinąć wielką czynnoęć.

N a j p i e r w '  szczegółow o"’ trzeba roz 
■winąć nasz program narodowy. Trzeba 
ściśle  i jasno oznaczyć jak ie  sprawy mają 
być według nrograjnu naszego przydzie­
lone 8ejmowT galicyjskielnu , "a jakie cen­
tralnemu parlamentowi -. „

-W  obozie- niem ieckim  są obecnie 
trzy strondictwa r s z c z e r z e  a u t o n  o-*1 
m i c z n e ,  którego program skreślił Szu 
zelka, nazwawszy go  federacyjnym , a u- 
t o n om  i s t ó w  s t y r y j s k i c h ,  którzy 
rozszferżyć wprawdzie pragną atrybucje 
sejmów' szm erlinJow skich, ale pod nazwą 
spraw wspólnych państwa, które zacho­
wują dla centralpego parlamentu, podgar 
nęli w iele spraw, tylko kraje koronne ob­
chodzące, i c e n t r a  l i ś c i  czyli k i j  
k a  w i e d e ń s k a  Dobrze więc bedzie 
jeżeli W szczegółow o rozwiniętym  progra 
m ie naszym dwa pierw sze stronnictwa będą 
się  mogły rozpatrzyć i osądzić, czy na tej 
podstawie m ożliwe jest  porozumienie z 
nami o dalszą organizacją państwa i spo- 
sób jŁ.-j przeprowadzenia w przyszłości,
A gdyby to porozumienie piiędzy auto- ! 
nomistami i federalistami niem iecki 
mi a Polakam i istotnie przyszło do 
skutku, wtedy Polacy pośredniczyć m ogą 
i między nimi a federalistam i .czeskimi j  

Jeżeli w Austrji ma być dla narodów m d

ność za b ezp iec zo n ą , je ż e l i  n a ro d y  m o g ą  
s ię  sp o d z iew ać  lep sze j p rz y sz ło śc i d la  s ie ­
b ie , to n ie  s ta n ie  s ię  to  d ro g ą  w a lk i m ię ­
dzy tem i n a ro d am i , d ro g ą  s ta rć  i a n ta g o ­
n izm ów  ‘ a le  d m g ą  p o ro z u m ie n ia  i w z a je ­
m n y ch  u s tę p s tw  D ro g ą  w a lk i id ą c  p o d ­
k o p a ły b y  - nar ody i tę  o d ro b in ę  p ra w  i 
sw o b ó d , j a k ie  o b ecn ie  m ają . W  g o rz k ie j  
sz k o le  d o św iad c zen ia  w yuczen i P o la c y  z a ­
w sze  tę  p ra w d ę  m ają  p rz e d  o czy m a ,1 d la  
teg o  do ż a d n y ch  e x k lu z y w n y c h . obozów  
n ie  łą c z ą  s ię  ab y  te j  w a lk i n ie  p o d sy cać . 
N ie  s to ją  w a n tag o n iz m ie  ,ąui, z szcze rem i 
N ie m c a m i, 'a n iz  C zec h am i, ani z M ad ia ra -  
tni, an i z K ro a ta m i, d la  P o la k ó w  w ięc  n a j ła ­
tw ie j j e s t  p o śre d n ic zy ć  m iędzy  tem i n a r o ­
do w o śc iam i T ę  p ra w d ę  in s ty n k to w o  czu ją  
u n as w szy scy , a p rzy w ó d zcy  p o lity czn i 
n a s i  ty le k ro ć  ju ż  z ło ży li do w o d y , źe  na 
p o d s ta w ie  p ra w d z iw e j w olności p o ro z u m ie ć  
się  zaw sze  s ą  g o to w i z w a z y s tk ie m i m a- 
rodow jrśrr-^m i£ y ^sisO  ajpflaDPIKpSIO)!

Przegląd polityczny.
A u s tr ja . W edług najnowszych doniesień z 

Wiednia, miało się. położenie finansowe o tyle 
polepszyć, że kupony od obligów przypadające 
n» dzień 1.. listopada, już dnia 2,0. października,, 
kasy rządtjwe wypłacać będą w stanie.

“ Stronnictwo takzwanych autonomistów sty-1 
rajskich weszło już, jak .p isze  Mdhr. Corr. w po­
rozumienie z [(ósłami , morawskimi, a ci znoszą 
sh* z reprezentantam i Czech i Sziązka, w celu 
łącznego nadal postępowania. Jak i program  P°~ 
stawiono nie'w iem y, o ile jednak  z głosów dzien­
ników czeskich włiosić można, będzie reprezen­
tacja Czech domagać się połączenia krajów  ko­
rony ś\V. Wacława, Pragska Politik wyraża się 
w tej mierze całkiem stanowczo, oświadczając, 
że jak  na drodze iiśiawodawezej juajsamprzód 
stoSlinek . prawniczo państwowy Siedmiogrodu, 
Dalmacji, Chorwacji i Sławonii, do Węgier do­
kładnie określony być milsi, nim będzie można 
przystąpić do uregulowania, stosunku krajów ko­
rony' św. Szczepana do monarchii, tak długo i o 
uregulowaniu^ stosunku konstytucyjnego krajów 
korony czeskiej do państwa, na podstawie przy­
szłych uchwał .sejmów węgierskiego i chorwa­
ckiego, mówić n ie- można, póki całość korony 
czeskiej nie będzie ubezpieczoną i pólyi stosunek 
krajów korony św,-W acława, na podstawie ^wol- 
nego połączenia się miedzy sobą nie będzie u- 
stanowiony. Dzienniki morawskie, jak  Mor. Orlicęć 
w tym' samym przem awiają duchu.

Varod pragski donosi ' że biskuj) Moyses 
zwołał na dzień 24. hm. jak iś nowy kongres sło­
wacki.

IV W ęgrzech wszystko zajęte wyborami do 
sejmu. We wszystkich komitatach panuje ruch 
wie'ki, a  często w ydarzają się przy zgromadze­
niach wyborczych krwawe bójki. T ak  na .To- 
sefstadzie w  Peszcie przyszło także w zgroma­
dzeniu wyborców między stronnikami Szilagiego 
i strónnikami. Szeutki ralyego do takich sporów,

Przedpłatę p rzy jm u ją  i
Bió.o Adtninistrac.il G a z e ty  ,V«r«- 

tlo n e j  przy. ulijćy Nowej, pod, 1..291.
OWLOSZŁNIA przyjm ują sie za opłat;, 

od Wiersza droUnym drukiem 6 ceutón1 
- oprócz opłaty  stemplowej 30 centów , za- 

każdorazowe um ieszczenie .'T r - | 
Przedpłatę i ogłoszenia na całą b‘,j,ncję 

przyjmuje jedtmie p. Ludwik Płę/iśkiw  P a ­
ryżu Boulevard dn Prinee E ug łhe  59: p. 
Alojzy Oppelik, w W iedniu Wollzeile N. 22-. 
p. Hermann Heller1, W iedeu, H auplStrasse 
N. 29: HaasensteinĄ-Yogler, w Wiedniu W oli 
jseile N. 9 i w Prankfurcie nad Menem.
- L ISTY  REKLAM ACYJNE nieopie- 

czętowane nie ulegaję frankowaniu.

że w końcu pobito się, a jeden z wyborców 
stracił w walce nos. W alki takie na zgroma 
dzeniaeh wyborczych i sejmikach Dywały za­
wsze w każdym żywym narodzie, istnieją one cią­
gle i istnieć będą dalej wszędzie, 'gdzie się-lu­
dność szczerze sprawą publiczną ząjmnje.YW o 
góle, o ile z dotychczasowych doniesień wnosić 
można, zwyciężą kandydaci stronnictwa dążące­
go do porozumienia się z rządem, stronnictwa, 
na którego czele stoi Deak. Korespondent pe- 
szteński Debatty upewnia, że Węgrzy silnie ob­
stawać będą przy swycn prawach historycznych, 
opartych na ustawach z r. 1723. i‘ 1790 i wzywa 
inne ludy Austrji, aby W ęgiom  ufały, bo oni 
nietylko "dla siebie żądać- będą wolności, lecz 
dla wszystkich narodów Austrji, gdyż tylko w 
takim razie ę własne swobody mogą być spo­
kojni. Jen. Kor. utrzymuje, że program ‘Ghycze- 
go, którego główne zarysy przytoczyliśmy przed 
kilkoma dniami, nie został, jako zbyt skrajny, w 
Węgrzech dobrze przyjęty. Jen. K or. dziwi się, 
że G-hyczy trzyma się co do przyszłej transakcji 1 
zasady unii' ezystu persunalnej, i zdaje je j się, 
że takie stanowisko nie zgadza się z zasadam i - 
demokratycznego stronnictwa węgierskiego.

Telegram  z Wiednia, ogłoszony w pragskiej 
P olink  zapowiada, że br. Mailath mianowany bę­
dzie Judex curiae.

A nglia. Z rozpoczęciem procesu przeciw 
Fenianom w Dublinie, ucichły cokolwiek donie­
sienia o nowych odkryciach i uwięzieniach, ja k ­
kolwiek zupełnie one nie ustały. Co do samego 
procesu donoszą, że ha teraz stawiono przed są 
dem tylko sześciu obżałowanych, a mianowicie 
pięciu członków redakcji dziennika The Irisct. 
People: wydaweę 0 ’Donno van Rossa, redaktora 
0 ’Leary, współredaktora Ciarkę Duby, buehhal- 
tera tego pisma 0 ’Connora, literata 0 ’Keefe, a 
prócz tego pewnego kraw ca Hivera. 1 Oskarże­
nie prokuratora królewskiego R. Barry usiłuje 
przedstawić cały spisek Feniąnów jako  spisek 
komunistyczny, zm ierzający do podziału m ają­
tku ludzi pjiajętnych miedzy ubogich, do wy- 
izmęCia wszystkich ludzi, należących- do klas 
wyższych społeczeństwa a nawet duchowieństwa 
katolickiego dla tego, że nie chciało wspierać 
spisku. Jako główny kierownik całego spisku 
je s t w oskarżeniu p rzedstaw iony ' niejaki Ste- 
phens, którego dotąd ,nie zdołały jeszcze władze 
angielskie ująć, a który podług oskarżenia ma 
od lat 20 pracować nad wywołaniem w [rlandji 
rewolucji, który miał udział w ruchu r. 1848 i 
należał do spisku „feniks1* w r. 1859. Oska­
rżenie utrzym uje, że organem spisku i ogni­
skiem, okop* którego gromadził się cały spisek, 
był dziennik wyżej wspomniany The Irisch'People, 
a redaktorowie dziennika tego byli niejako w ła­
dzą wykonawczą spisku całego. ' Stephens miał 
być w ścisłym związku z redakcją tego dzien­
nika. Członkowie spisku składali przysięgę rze- 
czypospoljtej irlandzkiej i ślepego posłuszeństwa 
oficerom: Przysięgali oni być gotowymi do po­
chwycenia za broń." Kto większą liczbę spisko­
wych zw erbow ał, otrzymywał wyższą rangę. 
Prokurator pdpiera swe oskarżenie wielką liczbą 
dokumentów, mianowicie listów, pisanych przez 
naczelników spisku, które po w iększej' części 
przy rewizjach i uwięzieniach zabrano. W iele 
listów zawierało zamówienia broni, szczególnie 
grotów do lane, których między innemi jeden

Dzieje krajowycłi funduszów sty- 
pendyjnych.

i i .
Z nowu utworzonego funduszu akademiczne- 

go, do którego wcielono także inne, w nrze 183 
Oaz, N ar. wymienione fundacje, dostawali ucznio­
wie stypendja po 150 do 300 złr., i pobierali 
ńaąki języków, rysunków, ęzermięrstwa i tań­
ców ; rozdawnictwo wziął c. k. rząd do rąk 
swoich, chociaż zapisami fundacyjnemi, jiewne 
korporacje lub familie uprawnionemi były do 
tego. W racamy do streszczenia aktów fundacyj­
nych zakładów._.na fundusz akademiczny za 
jętych :

R a f a ł  W o r  o e h t a R u s s i a  n darowa! za­
pisem z d. 5. czerwca 1730 .00 . dominikanom 
W Podkamieniu sumę 50.000 zip. na dobrach 
fłoratyn i Lipie zabezpieczoną pod .warunkami:

„1) utrzymania w budynku przez fundatora 
^budowanym przynajmniej dwunastu synów szla- 
chty polskiej ubogiej, dając im wikt, odzjęnie 
1 potrzeby inne.

2) dyrektorowi i inspektorowi w ik t;
2) opłacania z alumnatu jurgieltu i repara­

cję budynków ;
4) opłacania ks. prowincjałowi 0 0 . domi 

h ik a n ó w  .100 złp., a dyrektorowi 20o. złp. ro­
cznie za trudy poniesione;

5) synowie i krewni fundatora m ają pier­
wszeństwo do alum natu;

6) duchowni zakonu odprawiać m ają mszę 
duszę fundatora. “

M a r e k  M a t e z y ń s k i ,  wojewoda bełzki 
Ka$isal w 1698 r. zgromadzeniu ks. pijarów w j Skawiny

Warężu mmc 50.000 zip., ifeikonwikt dla mło­
dzieży zla.checkioj. Kwota ta wypłaconą zosta­
ła  0 0 .  pijarom przez Benedykta i Helenę Wil- 
kowskich, spadkobierców fundatora. Tak funda­
cję Rusianą, jakoteź Matezyńsldego, wcielono w 
1784 roku do zakładu .^Collegium nobi!iuro,“ po-, 
wyżej opisanego. -

M i k o !  a j  hr. P  o i o c k i zapisał dokumen­
tem z d. 13. ..listopada 1771 misjonarzom w Ho- 
rodence sumę 50.000 zip., od którycli odsetki 
służyć miały na wyżywienie, odzienie i wycho­
wanie sześciu synów szlachty ubogiej, których 
każdoczesriy właściciel Horodenki polecać ma 
prawo, liżytkowanie dobrodziejstwa tego ma 
trwać lat dwa. Po upływie tych dwu lat mają 
być oddani rodzicom konwiktorowie, a na ich 
miejsca przyjąć należy innych. Oprócz tego ma 
być rozdane pomiędzy ubogich co roku 10. złp.

Po zniesieniu, misjonarków w Horodence, 
wcielono w 1784 r. kapitał fundacyjny, do fun­
duszu religijnego, zaś 1796 r.. przeniesiono gó 
wraz z powyższemi obndwoma, do funduszu a- 
kademicznego, zostawiając jednak przy funduszu 
religijny1*1 800 złp. z kapitału, na ędprawianie 
mszy fundacyjnych za duszę diwcy.

Fundusze ekstrakordonalne, czyli krakowskie po­
wstały z zapisów następujących";1

a) Macieja Obłorn 
kiewicza i Kąspra Sło
waekiego - • 3.000 złp., r 750 złr.

ój Stanisława Borka 2.000 „ „ 500 „
ć) Aleksego Szcho- 

lieza (dla uczniów z T y­
czyna) . • 2.000 „ „ 500 „

d) Jacentego Pisa- 
nowskiego (dla uczniów
z Zatorźa) . _ . LOOO „ „ 250 „

I ej dla uczniów ze
5.0u(l 1.250

' f i  Gyzegorza. Trzę- 
ciuluewicza (dla kre­
wnych jęgp w Krako­
wskim, lub dla uczniów
z Krosna) J -200 ,. ,  ,300 „

g) kapitałów prze 
znaczonych pierwotnie 
na wychowanie młodzie­
ży, zabezpieczonych na 
dobrach w Galicji, a wy­
noszących wedle spra­
wdzenia przedsięwzięte­
go w skutek dekretukan- 
celarjnm,dwornej z dnia 
25. kwietnia 1795 I. 626 
74.426 złr. Od tej sum} 
wyłączono 2.550 złr. na 
tundaeje duchowne, po­
zostałą zaś resz'ę, w
kwocie ’ • . 71.876 złr.
do funduszu akademicznego wcielono.

Do ubiegania się o stypendja połączonych 
tych fnndacyj dopuszczano szczególnie potomków 
z rodziny Głowińskich i synów szlachty pol­
skiej ; powoli jednak i nieszlacheecy synowie, 
ba nawet i pochodzenia niekrajowego indywi­
dua, powciskali się do tych fnndacyj i pobiera­
ją  dziś stypendja. Początkowo nadawał •Stypen- 
dja Najj. p aD na przedstawienie guberhialne, 
pod tytułem : „Kaiserliche Handstipendien“ , dziś 
szafuje rozdawnictwem ek. namiestnictwo jeszcze 
ciągle, chociaż na mocy dyplomu październiko­
wego i ordynacji krajowej, prawo to jeszcze w 
roku 1861 Wydziałowi krajowemu oddać było 
powinno, o czem później, mowa będzie.

Liczba stypendystów podlegała zmianom 
częstym ; także kwoty stypendyjne zmieniano 
podczas zmian, zapadłych w stosunkach pienię-

! żuych ck. skarbu ; cały wreszcie fundusz aka­
demiczny przechodził kuleje rozmaite. Już w r. 
1838 rozdzielono go na dwa odrębne tj. na kon­
wiktowy i na stypendyjny. Fundacje Głowiń­
skiego, Zawadzkiego, Bussiana, Matezyńskiego, 
Potockiego i ekstrakordoHalną, przydzielono do 
funduszu konw iktow ego, który powiększył sie 
znacznie wpłynieniem kwoty 93.391 złr. 42*/, 
lcr. m. k . za sprzedany klasztor 0 0 . pijarów 
fundacji Głowińskiego, i dochodem, z przyznanych 
kwot indęmnizacyjnych.

Konwikt szlachecki oddano za czasów gu­
bernatorstwa areyksięcia jezuitom wraz z ko­
ściołem św. Mikołaja, na moey poleceń monar­
szych z dnia 27. stycznia i '  18. grudnia_J838 r. 
a na dniu 1. października 184*2 r. zatwierdzono 
statuta dotyczące i otworzono konwikt, dając mu 
dochody fundacyj powyższych. Miejsca konwi 
ktorów obsadzał monarcha na wniosek c. k. rzą­
du krajowego, jednakże już postanowieniem z d. 
21. lipca 1848 r. zniesiono konwikt; wprowa­
dzono natomiast stypendja roczne po 250 zł. dla 
byłych konwiktorów, a w miarę środków przy­
rastających, nakazano tworzyć nowe stypendja 
po 20(1 złr. i 150 złr. Po występywaniu kouwi- 
ktorów .ściągano ich stypendja (po 250 złr.) i 
jirzetwarzano je  na 200 i 150 złr. (rozp.-minist- 
oświecenia z d. .9. marca 1849 f. 1. 1041).

Stan majątkowy wynosi:
A . P rz y  fu n d a c ji Głowińskiego.

1. Gmach pojezuicki dziś uniwerśytecki (de­
kret namiest. z d. 1. stycznia 1852 r. I, 10).

2. Dobra Winniki i Podbereżce.
3. Kapitał leżący ,w efektach wartości imien­

nej 191 789 złr. 85 kr.
B . Przy fundacji F r. K orw ina Zawadzkiego.
Kapitał Ieżąey wartości imiennej 37.295 zł. 

68 kr.



GAZETA, NARODOWA z dnia 10. października 18j55s

ze spiskowych sam 2.000 dostarczył. Sprawę 
całą zdradził niejaki Nagle, rodem z [rlartdji, 
Który długi czas bawił w Ameryce, który będąc 
szpiegiem angielskim, dał się pozornie zwerbo-, 
wac Fenianom, bywał na ich posiedzeuiaęb, pó­
źniej umieścił się w drukarni wspomnianego 
dziennika feniańskiego, a w końcu całą rzecz 
zdradził. Dotychczasowe śledztwo je s t tylko 
przygotowawezem, gdyż inny sąd będzie ̂ ostate­
cznie sądził obżałowanych.

G recja . Doniesienia z Aten mówią o na­
znaczonym na dzień 27. bm. terminie- wybuchu, 
zapowiadanego powstania w Grecji. Rząd wy­
tęża wszystkie siły aby zapobiedz grożącemu 
niebezpieczeństwu, które je s t tern większe, ile źe 
stan opłakany m aterjalny kraju sprzyja zamia­
rom stronnictwa rewolucyjnego, a rząd bezwła­
dny na wierność wojska nawet liczyć nie może. 
W niektórych miastach, jak  w Maura i w Spar- 
cie były już plakaty porozlepinne, zapow iadają­
ce jaw nie wybuch rewolucji na dzień powyżej 
przytoczony. Król właśnie dnia tego wróci z 
Korfu do Aten.

Rumunia. Depesza rumuńskiego m inister­
stw a spraw  zewnętrznych, wystósowana do mo­
carstw europejskich w obronie rządu co do po­
stępowania je g o . wobec ostatnich zaburzeń-, po­
jaw iła  się już w dziennikach. Minister stanu 
chce skonstatować najsamprzód, że rozruchy w 
Bukareszcie były bez znaczenia właściwie, że 
była to prosta! burda ąliczna. W ażniejszyjednak 
fakt skłonił rząd rumuński do przedsiębrania su­
rowych środków zaradczych. Pewne stronnictwo 
polityczne usiłowało bowiem eksploatować ten 
w ypadek na korzyść swoich karygodnych ambi- 
eyj. W ierny swemu przyrzeczeniu przeprowadził 
książę Kuza wszystkie możliwe reformy, ,abv 
wyprowadzić Rumunię ze stanu barbarzyńskiego, 
i podnieść do rzędu krajów cywilizowanych. 
Takie przejście nie mogło bez następstw się o- 
bejść. W łaściciele i dzierżawcy, którzy musieli 
się wyrzec pańszczyzny nie chcieli poddać się 
konieczności, z drugiej strony usamowolnieni 
włościanie nie chcieli pracować. Krizys ta , stała 
się tem groźniejszą, że przyłączyły sie do n ie j : 
posucha, zaraza ua bydło, i epidemia. '.S tron­
nictwo przewrotu, ośmielone nieobecnością księ­
cia, uznało chwilę za stosowną do wywołania 
rozruchów, daremnie jednak pukało do różnych 
drzwi. Dowódzców było wielu, ale nie było żoł­
nierzy. Jakkolw iek ubolewania godne są wypad­
ki z d. 15. sierpnia, to jednak nadesłane rządo-, 
wi z wszystkich stron kraju protestacje, zapał, 
z jakim  witano' powracającego księcia, świad­
czy, że opinia powszechna kraju uznaje troskli­
wość patrjotyczną księcia Kuzy T aka jes t treść 
depeszy najnowszej rządu rumuńskiego.

ż lo sk w a . Manifest cesarza austrjackiego, 
inaugurujący nową erę, nie podobał się w Mo­
skwie. Katkow powiada w swoich Mosk, W ied., 
że mauifeśtem tym zadano cios Słowianom w 
Austrji, i źe tylko W ęgrzy i Niemcy mają po­
wód cieszyć się zapowiedzianemi zmianami. 
Punkt eieżkości politycznej został teraz zda­
niem Katkowa — przeniesiony z W iednia do 
Pesztu t. j. z części zachodniej moąarchii, za­
mieszkałej przez Słowian, do części wschodniej, 
zamieszkałej przez Madiarów. (W edług loiki mo­
skiewskiej, m ają więc Niemcy z powodu tego 
przeniesienia punktu grawitacyjnego z W iednia 
do Pesztu przyczynę cieszyć się). Narodowości 
słowiańskie i rumuńskie poświęcone Niemcom i 
Węgrom. Narodowość węgierska otrzymała m a­
nifestem przywilej dyktowania praw całej mo­
narchii austrjackiej. Interesa słowiańskie po­
święcono zupełnie układom między rządem nie­
mieckim w Wiedniu i . madiarskim w Peszcie. 
Naszem zdaniem —, wołają Moskiewskie Wiedo- 
mosti -  otwiera manifest cesarza austrjackiego 
pole panowania dualizmu w najokropniejszym 
kształcie. Zwrot w sprawach wewnętrznych Au- 
strji wskazuje częściowo, jak ą  będzie polityka 
gabinetu wiedeńskiego na zew nątrz/N ajsam przód 
widzi p. Katkow, że Austrja nie zrzekła się za­
miarów,fdotyczących ugrupowania państw n ie­
mieckich stosownie do swoich w idoków ; powtó-

G. R a fa ła  W 0 1 ochty Russiana.
W efektach wartości imien. 18.924 złr. (1851) 

D. M arka Matczyńskiego.
W efektach wartości imiennej 18.481 złr.

E . M iko ła ja 'h r . Potockiego.
W efektach wartości imiennej 22.190 złr.

F. E xtrakordonalne.
W efektach wartości imiennej 67.561.
S ą to perełki starożytne, rozdane ze skarb­

ca matki Polski rękami synów je j prawych. Że 
klejnoty te podobać się mogą eentralistom, nie 
wątpimy ani się dziwimy; ale silić im się jeszcze 
do twierdzenia że to są majątki niekrajowp, tego 
za wiele, i nie masz trybunału na świecie, któ­
ryby dziś odsądzać mógł reprezentację krajow ą 
od zarządzania tem mieniem krajowem, zw ła­
szcza gdy sam monarcha uznaje to prawo wy­
raźnie.

Inne ftindacje mniejsze wypisujemy tu w 
krótkości wedle brzmienia zapisów:

1) Fundacja Eichhorna Franciszka, dziedzi­
ca Wołczkowiec z roku 1817 w kwocie kapital­
nej 2000 zł. a. w. na stypendjum medycyuiera.

2) Fundacja Hauera ze sprzedaży litografii 
wizerunku gubernatora Hauera — 1377 zł. mk. 
dla ucznia filozofii lub medycyny.

3) Fundacja Florjana Amanda Janowskiego 
biskupa tarnow skiego, kodycyl ddto 29. pazdz. 
1799 suma kapitału 6000 zł. dla dwóch u czn ió w  
krajuw. prawo mianowania na gremium nauczy­
cielskie w gimnazjum tarnowskiem.

4) Fundacja szlachecka rzeszowska z roku
1832. Suma kapitału 1460 zł. 10 kr. mk, dla u-
cznia z szlachty rzeszowskiej.

(Ci$g dalszy nastąpi.)

re manifest cesarski był widocznie spowodować 
ny bliskiem i, ważnemi wypadkami, gotującemi 
sic na południowym wschodzie Europy. A.ustrja 
cli.ce s ię  z tej „trony wzmocnić. Jeżeli mamy 
uwzględnić pewne doniesienia, jakie ńas docho­
dzą względem planów Austrji co do Galicji, wi- 
doeznem jest, że Rusini galicyjscy m aja być zu­
pełnie poświęconymi Polakom. Austrja ćlice wi­
docznie utworzyć sobie z Galicji przedmurze 
przeciw Moskwie, na wypadek wojny z nami. 
Nie tylko my sami -  pisze dalej p. Katkow 
zapatrujemy się w ten sposób na manifest ce­
sarza Austrji.” Times londyński gratuluje bowiem 
Austrji z powodu najnowszego przewrotu wewnę­
trznego, i przepowiada jej, że zwrot ten polityczny 
może dom habsburgski doprowadzić do zdoby­
cia krajów słowiańskich Turcji, sąsiednich Au­
strji. Oto krok pierwszy, mowi Katkow, ku ro­
związaniu kwestji wschodniej, #  sposób jakiego 
Anglia sobie życzy, a który je s t nieprzyjaznym 
i niebezpiecznym dla Moskwy. Ale jeżeli tego 
rodzaju polityka jest szkodliwą dla Moskwy, jest 
ona dla Słowian stokroć szkodliwszą. Słowianie 
austrja,ccy znajdują się teraz w okropnej alter 
natywie. Muszą oni albo połączyć i zlać się na 
zawsze z Niemcami, albo muszą uczynić krók 
ważny dla połączenia się w jeden "silny obóz. 
Co pan Katkow pod tym krokiem rozumie nie 
w i e m y p o w i a d a  on tylko w końcu, stawiając 
zapytanie: „Jaką drogę obiorą Słow ianie? Czyż 
staną się Niemcami, czy też przewidując wypad­
ki', które prędzej czy później rozstrzygną los Eu­
ropy a szczególniej je j części wschodniej, połą­
czą się silnie.pomiędzy sobą? Oto pytanie, na 
które zapewne wkrótce odpowiedzą patrjoci sło­
wiańscy Austrji.‘‘ Taka jest treść" główna naj­
nowszego, przeciw Austrji wymierzonego artyku­
łu, organu najsilniejszego dżi.ś w Moskwie stron­
nictwa,

K ałcsp O iid c i ic je  Gazety Narodowej.
Wiedeń d. 7. października.

(L )  Nigdy wyraźniej ja k  te ra z , od dnia 20. 
w rześnia, od wyda,nią manifestu cesarskiego, 
nie wystąpiła na jaw  różnica, jak a  panuje w 
usposobieniach W iednia i prowincyj austriackich, 
mianowicie słowiańskich i węgierskich. Manifest 
z 20. w rześnia, który w prowincjach tych tąk 
szczerym przyjęty został zapałem, wzbudził tu­
taj nieukontentowanie, głęboką niechęć. Termo­
metr tutejszego usposobienia, giełda, spadła pod 
?.er.9 1.° d  tego czasu zbliża się coraz wiecej do 
linii zimna i mrozu. Bo też od tego czasu, im 
więcej życie polityczne w prowincjach wseho- 
dnich»się Ludzi, im więcej tam nastrój polity­
czny radośnie się podnosi, tem więcej tutaj u- 
mysły eentralistów opanowuje rozstrój i zwątpie­
nie. Do tęgo wszystkiego przybył dzisiaj" fakt 
na pozór smutny, ale który, jeżeli się nad nim 
b l i ż e j  zastano w im y , dla  nas, dla prowincyj wscho­
dnich, nie ma nic tak okropnego. Otóż zdaje 
się już być pewnein, że wszelkie usiłowania 
rządu, celem zaciągnięcia pożyczki, spełzły na 
niczem, i że wysłany w tym celu p. Beke wróci, 
me zdziaławszy nic. Niepowodzenie to rządu w 
zaciągnięciu nowej pożyczki nie omieszkają 
dzienniki centralistyczne policzyć na karb noi 
wego ministerstwa; skorzystają one z tej sposo­
bności, ab} dowodzić, że zagranica nie ufa mi­
nisterstwu i nie wierzy w powodzenie nowego 
systemu. Dość jednak rzucić okiem na dzienniki 
francuzkie i angielskie, aby pojąć, że nie brak 
zaufania w nowy zwrot wewnętrznej polityki 
austrjackiej, ale jedynie chyba ta okoliczność, 
że nowy system jeszcze nie jest przeprowadzo­
ny i urzeczywistniony, obok innych jeszcze przy­
czyn finansowych, mogła spowodować tę najno­
wszą kieskę Austrji na giełdach europejskich.

Wszystkie bowiem dzienniki zagraniczne 
bezstronne staw iają Austrji jak  najlepszy pro­
gnostyk z nowego zwrotu rzeczy. I tak między 
innemi londyński Tygodnik ilustrowany w ostatnim 
numerze swoim, ocenia we wstępnym artykule 
nową, zmianę zaszłą w Austrji, bardzo przychyl­
nie, i najlepsze ze zmiany tej rokuje powodze­
nia. Nie nowe ministerstwo więc winne temu że 
dzisiejsza pożyczka natrafia na trudności, bo o- 
głoszony przezeń nowy system wszędzie budzi 
zaufanie i wiarę. Ale świat, a szczególnie świat 
finansowy nie zadawalnia się słowami, głoszo- 
nemi w prugramatach. Świat finansowy chce czy­
nów, niech ministerstwo przeprowadzi ja k  naj­
prędzej i urzeczywistni to wszystko, co jako  za­
sady swe ogłosiło, niech zaprowadzi autonomię 
i decentralizację, niech zada cios śm iertelny biu­
rokracji, a świat finansowy uwierzy głoszonym 
zasadom, _ uwierzy że Austrja opuściła dawną 
politykę i na nową wstąpiła drogę, rozwoju. W te­
dy wysłany w drogę p. Beke będzie mógł w ska­
zać na zmiany które w wewnętrznej organizacji 
zaszły, a nietylko jak  dziś, na, zamówione i o- 
biecane reformy. Dziś świat finansowy nie ma 
jeszcze przyczyny być skorszym do pożyczek 
austriackich niż za rządów Schm erlinga, bo w 
jego oczach Austrja dziś jeszcze ta sama jak ą  
była przed 20. września. W tej więlkiej maszy- 
nerji nic jeszcze się nie zmieniło oprócz maszy­
nisty ; cała maszyna biurokratyczna jeszcze ta 
sam a; wszystkie koła i kółeczka te sama i go- 
ździe i kolki te same, a od kołków trzeba za­
cząć, chcąc maszynę przekształcić! ..

Florencja 5. października.
I CAJO) Otrzymaliśmy łaciński tekst alokucji 

uisa, ix .  Wbrew oczekiwaniu nie znaleźliśmy 
’v ™°wie papiezldej ani słowa, któreby mogło 
nadmieniać 0 prześladowaniach kościołów, ale 
cała mowa zwrócona jedynie przeciw masonom. 
P ap ież , mówiący niezbyt korzystnie o wszyst­
kich tych rządach, które protegują wolnomurar- 
stwo, chciał zapewne odwzajemnić się Napoleo­
nowi zą wycofanie załogi z R zym u; wiadomo 
bowiem źe marszałka Magnan, wielkiego mistrza 
loży masońskiej, pochowano we Francji ze wszy-

stkiemi oznakami godności, ja k ą  za życia pia­
stował. Cesarz nie bardzo się zm artwił, podo­
bnie jak  i w eałyćli Włoszech nikt nie zachoro­
wał z“ przestrachu" przed klątwą, a wolne mxi- 

t  rarstwo (ieząee w Europie kilka milionów człon- 
‘ ków, może się spodziewać,_że jeszcze pomnoży 

swój zastęp.
Rząd francuzKi zawiadomił Lamarmorę o 

wycofaniu wojsk "z Rzymu.^ W Civitaveeehia i 
Rzymie zaczną się gromadzić pułki — a około 
15. listopada opuści już kilka batalionów7 wie­
czne miasto. Fan Merode nie może zebrać Or­
ganizującego się zastępu, cudzoziemcy bynajmniej 
się nie kw apią, a na szczególną uwagę zasłu­
guje ta okoliczność, że dotychczas z poddanych 
papiezkich niict się nie zaciągnął.

Boggio powrócił z Rzymu. Nie miał on ża­
dnej misji urzędowej. Przyjmował go papież chę­
tnie -  bo któż nie przyjmuje chętnie własnego 
przyjaciela. Teraz pan Boggio zacznie intrygo­
wać pomiędzy wyborcami, aby udało się posłać 
dę parlamentu chociaż połowę ultramontanów. 
Rozsiewa pogłoski o dobrem usposobieniu p a ­
pieża dla W łoch , o możliwości ukończenia 
układów V egezzego!

- Pożar w Neapolu, w pałacu trybunału, był 
jak  się okazuje sprawką burbończyków. Sędzio­
wie tamtejsi m ają obecnie w swym ręku ogro­
mny proces, nazwany proces z Cosenzy, w któ­
rym kompromituje się bardzo sam Franciszek II., 
jako czynny organizator brygantów. Chciano 
spalić p a ła c , aby wszystkie przepadły papiery. 
Nieszczęście zrządziło, że papiery najważniejsze 
dotyczące się samej osoby ex-króla neapolitań- 
skiego ocalały, były bowiem w skrzyni żelaznej, 
podczas gdy inne akta stały się pastw ą pło­
mieni.

Turyn mści się jak  może za przeniesienie 
stolicy. Zamyśla wybrać Garibaldego do p arla ­
mentu. Gdzież u nich loika ? W roku 1861 wo 
łali aby Garibaldego rozstrzelać, dziś mu w rę­
czają mandat poselski Piemont jes t niestety j e ­
dną z tych prowincyj, które za pieniądze potra­
fią udawać świętego i zbrodniarza. Hr. Digny, 
ostatni gonfaioniere i pierwszy syndyk w Floren­
cji, ukonstytuował całkowicie nową radę gmin­
ną. Przedwczoraj było pierwsze posiedzenie.

Powietrze znacznie pochłodniało. W inobra­
nie się udało we Włoszech najwyborniej. Od 
dawna nie pam iętają tak urodzajnego roku7

Król portugalski z małżonką i najstarszym 
synkiem przybędzie do Florencji za parę ty ­
godni.

Z lwowskiej Rady miejskiej,

Spraw a deputacji do Wiednia, uchwalonej' 
dla wyjednania amnestji pp. Ziemiałkowskiemu, 
Bałutowskiem u, Piątkow skiem u i Al matysowi , 
poszła w odwłokę z nieznanej nam bliżej przy­
czyny. Ną wczorajszem posiedzeniu p. burmistrz, 
jako  przewodniczący delegatom wysłanym do p. 
namiestnika w tym względzie, powinien był dać 
zaraz na początku wyjaśuienie, i opowiedzieć , 
jakiego przyjęcia doznała delegacja, prosząca o 
wyjednanie audjencji u Naj. Pana. Na wczoraj 
szem też posiedzeniu, stosownie do przyjętego 
wniosku p. W ilda, oczekiwaliśmy wyboru człon 
ków deputacji wiedeńskiej , do czego każdy ra ­
dny miał przynieść ze sobą gotowe kartki. Pan 
burmistrz jednak dopiero na wyraźną interpela­
cję jednego z radnych ośwjadczył, iż delegacja 
rady, wysłana do namiestnika nie została przy­
ję tą ,  gdyż p. namiestnik był przeszkodzony i 
kazał tylko pow iedzieć, aby p. burmistrz zdał 
urzędową relację o uchwaie. Do wyboru zaś 
członków deputacji wiedeńskiej nie przyszło wca 
le, i ani jeden głos nawet nie ozwał się z przy­
pomnieniem uchwały czwartkowej. Zdawało się, 
że ani p. G ębarzew skiego , ani Millereta ^  ani 
W ilda nie było w s a l i , że nie przybyli ei lu­
dzie , którz} właśnie pierwsi podjęli sprawę 
amnestji. Tylko p. Chyliński wystąpił z wnio­
skiem, aby wybrano także depntację do hr. Bel 
cred iego , lub aby w tym celu wzmocniono de- 
putację już uchwaloną, a  to dla wyrażenia p. 
ministrowi stanu , iż pod jego rządami mia,sto i 
kraj lepszych spodziewa się czasów. Wniosek 
ten sformułowany następnie pisemnie, został ode­
słany do sekcji. Zdawałoby nam się koniecznem, 
aby całą tę sprawę skończono we czwartek.

Po zapewnieniach i wyjaśnieniach p. bur­
mistrza względem trąby kanałowej koło św. Mi­
kołaja, tudzież wynajmywania częściowego ko­
mórek w nowej tandecie, zdał radny Mańkowski 
sprawę z dochodów i rozchodów miejskich nie­
stałych za kw artał od d. 1. maja do ostatnie­
go lipca.

Dochody w tym czasie wynosiły 192.124 
złr. 21V, kr"., wydatki 181.569 złr. 78 kr., z po­
równania okazuje się kw artalny czysty zysk 
10.534 złr. 431/., kr., w odpowiednim, kwartale 
r. z. był dochód 14.345 złr. 82*/, kr. Rada przy­
ję ła  cyfry te do wiadomości i po dłuższej dy­
skusji uchwaliła starać się o dalszą dzierżawę 
akcyzy we L w ow ie; ponieważ właśnie rozpo­
czął się rok trzeci dzierżawy, a władze rządo­
we" zwykły na pół roku naprzód rozpisywać per­
traktacje licytacyjne, konkurencja zaś obiecuje 
być .silną przy jawnych już teraz zyskach z in­
teresu —* przeto po niejakiem namyśle i niektó­
rych zarzutach postanowiła Rada, wybrać umyśl­
ną komisję do traktowania z władzami finanso- 
wemi. Komisja ta ma być wyposażoną jak  naj- 
obszerniejszem pełnomocnictwem do tego, i wy­
brać z poręki swojej deputację, która podobnie 
jakto się stało przed trzema laty, ma się udać 
do Wiednia, i tam bezpośrednio działać w myśl 
dalszego, — z ominięciem licytacji — zadzierża- 
wienia dochodów akcyzowych.

Rzeczywiście dzierżawa ta jes t niejaku ko­
niecznością bardzo korzystną. Rząd i tak ma 
jak  słyszymy, zamiar wydzierżawienia podatku 
konsnmcyjnego we wszystkich miastach za­
mkniętych—więc lepiej, żeby gminy same brały 
w dzierżawę niż ludzie prywatni, spekulanci,

może nawet obcy. W Pradze czeskiej dzierżawi 
akcyzę bankier Epstein, w Krakowie podobno 
Lówenstein; w Lineu także puszczona w dzie 
jżaw ę. "

1 P. R a j s k i  zdał następnie sprawę z czyn­
ności komisji, zajmującej się spraw ą dworca ko ­
lei brodzko-tarnopolsko-lwowskiej. Część depu 
tacji, wysłanej do W iednia dla popierania sp ra­
wy, wróciła - -  jak  juź wiadomo z dawniejszego 
sprawozdania do Lwowa ; pozostał był tam ty l­
ko pan burmistrz, a później przybył p. Adamski. 
Członkowie, bawiący we Lwowie, nie próżno­
wali tymczasem, lecz ułożyli memorandum, wy-^ 
pracowane przez p. Komarnickiego, sekretarza 
rady, i przesłali je  do Wiednia, a gdy od pana 
Kroebla nadeszła wiadomość o wyznaczeniu dnia 
deputacji, udali się wszyscy do W iednia, i dnia 
17. m aja mieli posłuchanie u N. Pana, który ich 
przyjął bardzo łaskaw ie," z ‘ uwagą i zajęciem 
słuchał wyłuszczeń p. burmistrza, przyjął papie­
ry, wyjął z nich plan i memorandum, i kazał 
sobie je  szczegółowo objaśnić, co uczynili człon­
kowie depu tac ji; następnie oświadczył N. Pan, 
iż żądanie miasta jest słuszne, i że sam weźmie 
tę sprawę w swoje ręce. Po takiern oświadcze­
niu komisja mogłaby była wrócić spokojnie do 
domu, lecz chcąc pozyskać także sfery wpły 
wowe, udawano się kolejno do p. Schmerlinga 
i tłumaczono mu sprawę ze stanowiska admini- 
stracyjno-polityczuego. do ministra wojny Fran 
cka, który odesłał deputację do referenta, gdzie 
tłumaczono rzecz ze stanowiska korzyści woj­
skowych i załogowych Zrobiono następnie wi­
zytę hr. Mensdorffowi, Kalchbergowi, adjutanto-„ 
wi przybocznemu Crenneville, Herzowi — jene 
ralnemu sekretaizowi kolei K aro la7 Ludwika, 
H aasem u, superintendentowi i członkowi Izby 
panów. Z posłów naszych p. Karol Hubicki gor­
liwie bardzo chodził około tej rzeczy, tudzież 
ks. metropolita Litwinowicz, który przyrzekłszy 
wszelką pomoc gminie i obiecawszy przewieść 
całą rzecz do pożądanego końca — dotrzymał 
rzeczywiście słowa, za co sprawozdawca wnosi 
o uznanie* publiczne. Na tem skończyła się mi 
sja deputacji. Wróciwszy do Lwowa i dow ie­
dziawszy się, że sprawa kolei brodzko-tarnopol- 
skiej została przedłożoną Radzie państwa, wy­
stosowano petycję do t,ejże Rady jf dokumen­
tami.

Teraz połączone za wpływem k». Sapiehy 
kunoorcja, podały do ministra handlu o konce­
sję, przedkładając mu oba projekta. To dostało 
się do rady ministrów, gdzie z uwagi na dobrą 
opinią ze strony N. P ana, przychylnie prośbę 
przyjęto i w projekcie koncesji ma być, wedle 
najpewniejszych doniesień ks. Litwinowicza, tak 
że w arunek, aby d w o r z e c  r z e c z o n e j  k o  
l e i  z n a j d o w a ł  s i ę  w o b r ę b i e  L w o w a  i 
o ile możności ja k  najmocniej z b l i ż o n y  do  
c e n t r u m  m i a s t a  Przyszłość projektu zawisła 
zresztą od przyszłego nawiązku sieci kolei zk- 
kordonow yeb do naszych.

1 W każdym jednak razie nowe ministerstwo 
nie będzie nam mniej przychylne od dawniej­
szego, i zdaniem p. Rajskiego jes t wszel­
ka nadzieja, że w naszych podupadłych stosun­
kach poda ono nam rękę pomocną.

Po wysłuchaniu tej relacji wyraziła Rada 
swe uznanie dla ks. Litwinowicza — podnosząc 
się z krzeseł, iv-

Wreszcie przystąpiono do najważniejszej spra 
wy porządku dziennego — do obrad nad statu­
tem miasta Lwowa, przerwanych nieszczęśliwemi 
wypadkami przed trzema laty i dotąd czekają­
cym na uchwałę. P. Rajski, dawniejszy spra­
wozdawca podjął się i teraz funkcji referatu. 
Przerwę rzeczoną, w której zwątpienie i o- 
mdlałość stały na przeszkodzie swobodnymi spo­
kojnym obradom , uważa on za zbawienną po­
niekąd, za korzystną, Podówczas wrzały namię­
tności, i kto wie jak i byłby rezultat dalszych o- 
brad w r. 1862 i 1863. Dziś przycichły te n a ­
miętności rozdrażnione. Podówczas pewne ży 
wioły w Radzie, stały w obec siebie jako prze­
ciwnicy zamiast być sprzymierzeńcami; teraz po 
smutnych doświadczeniach żywioły te mając na 
względzie jedynie dobro miasta i narodu, po­
winny porzucić egoistyczne stanowiska, a kieru­
jąc  się duchem zgody patrjotycznej, duchem o- 
św iaty, postępu i wolnomyślności — powinny 
przystąpić do dzieła z zimną krwią, bez uprze­
dzeń, bez zamiarów terroryzowania, bez heroicz­
nych występywań. W kwestjach drażliwych lu­
dzie publiczni a mający prawdziwe załatwienie 
ich na oku — powinni przemawiać szczerze i 
otwarcie a nie z demonstratywnem rozjątrze­
niem, które nigdy do pożądanego załatwienia nie 
prowadzi. Spokój ten, otwartość i szczerość 
powinny panować szczególnie tam, gdzie z obu 
stron są ludzie dobrej woli. Innych tam zdaniem 
naszem nie masz.

P. Rajski zwróciwszy jeszcze uwagę Rady 
na zasady, które służą za podstawę projektowi, 
to jest na jego ducha autonomii jak  najobszer­
niejszej, na uznawanie zasady głosowania po­
wszechnego i położenie ja k  najniższego censusu 
dla wyborców, tudzież na ducha równouprawnie­
nia i liberalizmu, nadmienił, iż promulgowana, 
przed dwoma laty konstytucyjna ustawa z d. 3„ 
grudnia71863 r. ó przynależności gminnej, mody­
fikując warunki te jż e , czyni konieczną także 
zmienienie uchwalonych już paragrafów począt­
kowych statutu. W sekcji V. były dwa zdania z 
powodu tego; jedni sądzili, że statut mający być 
niejako kodeksem politycznym dla obywateli,po­
winien zawierać wszystko, cokolwiek stosunki 
gminne dotyka, że przeto należy doń wcielić 
dosłownie ustawę z d. 3. grudnia 1863 roku o 
przynależności gminnej. Większość wszakże była 
tego zdania, iż nie potrzeba wcielać tej ustawy 
do statutu, bo nad ustawą tą  państwową nie mo­
że być już nawet dyskusji, lecz 1) zamiast § 3 
— 12.statutu, traktujących o przynależności gmin­
nej wsadzić jeden § ogólny, który ustanawia, że 
co do nabywania, zmian i utraty prawa przyna­
leżności ważne są przepisy ustawy z d. 3. gru­
dnia 1863.2)Samą zaś ustawę tę zamieścić jako 
dodatek do statutu. P. Wild sądząc, że znaczne



GAZETA NARODOWA z dir. 10. pażdzierka 1865.
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W d ru k o w a n y m  p ro je k c ie  statUiU n a s tą p i ły  zm ia- 'i P f e i f f e r ,  przełożony z niemieckiego. Osoby t e “ sarae 
n y , w n ió s ł  t  o d ro łz e n if  obrad i O jak  najpręd-. > co na afiszu. Przedstawiono ten dramat po raz pierwsz., 
szy przedruk projektu odstąpił wszakże od te ­
go po wyjaśnieniu, że całe proponowana zmiana 
jes t małsj'Vrzytom bardzo wyraźną dla każdegc. 
Rada przyjęła oba te wnioski. Sekcja V. posta­
wiła jeszcze trzeci wniosek: Ponieważ zmiana
powyższa spowodowała inny układ części I. pro­
jektu statutów, przeto obrady i upkwały należy 
tęraz i ozpocząó znowu od ju  ł go.

Nie pojmujemy prawdziwie, co *puwodowa­
ła p. H oenigsnwia 90 zapytania przy tym wnio-, 
sk u , czy reasurceję tę gmina żydowska ma 11- 
ważać za zmianę w zasadach pojmowania sto­
sunku je j do gminy ckrześciań3kiej. Od odpo­
wiedzi referenta miało zależeć stawianie dal­
szych wmosKow. Głos pana Hoenigsmarj a przy 
tej interpelacji drżał dosyć ponuro.’ — Pan 
Rajski odpowiedział słusznie , że obrady dopie­
ro pokażą czy jak a  zmiana zaszła co do 
zasad łj. pojmowaniu. — Dziś *.»ś rzeczy tak 
s to ,ą , jak  stały przed obrądarJ w rokn 
1862. Wszystko od początku dc końca jest 
czystym projektem i znaniem sekcji nie ma tu po­
wodu ani protestować z góry, ani występować z 
Rady. Jednak radził p. referent, aby dla późnej 
godziny jspecjałne rozprawy odroczyć do przy­
szłego' posiedzenia, bezzwłocznie zaś rozstrzy 
gnąć wniosek powyższy. P. Roemgsinann żądał 
i odroczenia tego wniosku; poparło go jednak 
tylko 6 członków współwyznawców, poczem ra 
da przyjęła powyższy wniosek sekcji wzgiedem 
odnowienia obiad od §. 1. począwszy.

Pan Hoenigsman niechaj tego nie uważa 
za przekorę, jego  trakcji wyrządzoną. Uchwała 
ta uproszczą rzecz nadzwyczaj, rzucając zasłonę 
na to co było. Rozwaga obu stron zdoła z pe 
wnością pogodzić wszelkie interesa.

Posiedzenie zamknięto przed sam ą9tą; było 
ono bardzo liczne; nawet publiczność pojawiła 
się na g&ierjach znaczniej niż zwykle.

K r o n i k  a.
D m w c tu t p o s ied zen ie  w Zakładzie narodowym 

im. Ossolińskich odbędzie się d. 12. t. m. o godzinie 
i lV ,.  Słyszym y, że na tem posiedzeniu odczyta pan 
Wincenty Pol nowy rapsod rycerski „Z wyprawy wie 
dębskiej “. Później pojawi się tei) utwór w_ jRuku na 
dochód odnowienia fary żółkiewskiej.

— P. H alk i M aszkow alr. zaszczytnie znanj nam 
skrzypek, uczeń sławnego w świecie artystycznym J o a ­
c h i m a ,  a w zeszłym roku dyrtktor koncertów fishar- 
moniczLyth w Hamburgu, ma jak nam donoszą zamiar, 
przed powrotem do ilam bnrga, dokąd znowu otrzymał 
„suzczjtue zaproszenie, dać się słyszeć w osobnym kon­
cercie we Lwowie, podobno już w ostatnich duiach pa­
ździernika. Między iunemi ma być wykonany koncert 
skrzypkowy „Mendelssohna" i nowy poiones utworu 
Vieuitempsa. -----

1 o  W T o w a r z y s tw ie  m n zy czn em  laszem rozpo­
czyna się dzisiaj kurs szkolny pod dyrekcją p. Karola 
M i k n l e g o .  Nauki będą udzielane jak w latach poprze­
dnich i pod tan i sam eui jak dawniej warunkami w śp ie­
wie chóralnym i w śpiewie solo, w grze na fortepianie 
w grze na skrzypcach i w harmonii i w kontrapunkcie 
w dwóch oddz.ałacL Nankę na fortepianie i w harmo­
nii udziela sam dyrektor pan Mikałi, gry na skrzypcach  
udziela p. Bruckmann. Kancelarja Tow. muzycznego w 
domu Ulenieckich, przyjmuje zgłaszających się uczniów 
codziennie po południu i udziela co do warunków przy­
jęcia bliższych wiadomości.

— W  tea trze  p o lsk im  jutro m» być dauy dramat: 
rtaoeiM  M adrynie, Na- afiszu stoi, iż to jest dramat 
z fiancs—.kiego, przełożył Hilary Meciszewski, i że po 
raz pierwszy pojawia się na scenie tutejszej. Publicz­
ność lwowska zna pod tym tytułem dramat p. B i r c h-

jeszcze przed -25 laty, w staryńi teatrze, a później w 
Skarbkowskim. Dopiero po przedstawieniu jutrzejszem 
przekępamy się, czy afisz ma zmistyfikować publiczność 
aby j™ zwabić <lo teatru, czy to jest istotnie nowa sztu 
ka z francuzkiego, chociaż i tytuł i osoby te same.

-  !Sp's 11. p rzed p tn c ic ie li na d z ie l., p o śm ier tn e  
Ju liu sza  S ło w a c k ie g o  od dnia 1. do 9. października 
1865: W ładysław Gubrynowicz 1 , Władysław Wró­
blewski 1, ksiądz Wawrzyniec Ostrowski 1, Karol Ro- 
gujski 1. Walentyna Horoszkiewiczowa 1, Leonard Se 
raliński 1, Julian To^olnicki 1. Razem 7, a z wykaz<»- 
nemi w poprzednim spisie 286,. czyni o g ó łem  293  
eg zem p la rzy .

— O gień . Wczoraj w godzinach południowych wy- 
ruszyła miejska straż ogniowa na doniesienie o poża­
rze w piwnicy wszechnicy tutejszej , której podwórze 
jakoteż i kuzytarze już tak mocnym dymem zastano 
przepełnione, iż zaledwie drzwi od piwnicy znaleźć 
zdołano.

Zastosowanie odpowiednie środków, i użycie sikaw  
ki ugasiły ten ogień uiebawem przy szybkiej działal­
ności pompierów wspólnie z kominiarzami. W piwnicy 
paliło się drzewo, słoma i siano, z przyczyny ootąu nie­
zbadanej.

-  P ożary . W Hruszowie w powiecie medenickim, 
d. 12. ziu. spaliły się cztery domy z stajniami i stodo , 
ła z zapasem zboża.

W Medenicach w nocy z 14. na 15 z m. spaliły s ie 
trzy stodoły z zapasami zboża i stog siana.

W Jezierzanach w powiecie tłumackim d. 25. z. ra. 
wy buchł pożar w stodole w ło śc ia ń sk ie jk tó r y  jednak 
w zarodzie stłumiono. Ogień był podłożonyi Sprawcę 
przytrzymano.

W Piasecznie, w powiecie faikołajowskim *  ftńcy z 
2. na 3. bm. spaliły się 2 stogi siana i stóg ow sa , za- 
asekurowane na 900 złr. Ogień hyl podłożony, spraw­
cy jednak nie wykryto.

T eatr  w IfcśclaiisŁ.. Rolnicze Towarzystwo w ło­
ścian n P iasecznie, powiatu Gniewskiego w Pnuiech  
zachodnich, urządziło 10. października wystawę agro­
nomiczną. W programie uroczystości znajduje się m ięT 
dzy iunemi: Przedstawienie dramatyczne, tj. włościanie 
urządzają własneini siłami teatr amatorski. Piękny i na­
der pocieszający to objaw, gdzie miejsce kieliszka i 
kaiczemnych zabaw zajmuje — sztuka.

-  Od 11 ed en ie  7. października. ( Wychodźtwo Nit.n 
W U J  Z Galicji.) Z  czterech kolonii niemieckich, które 
jeszcze cesarz J ó z e f  w obrębie państwa kameralnego 
Medenice założył, aby chłopom tutejszym postawić przed 
oczy wzory gospodarstwa, naśladowania godne, znajdn- 
ją się dwie w bardzo złych interesach finansowych, a 
jedna w zupełnym rozkładzie. Tą ostatnią jest kolonia 
w języku ludu, zwana Korośnicą, w języku ąrzędowym 
Josęfsberg.

Kilkakrotne powodzie, które sianu ź łąk tych Nie­
mców zabrały, a jeszcze więcej Handel wołami, który w 
ostatnich czasach do największych rozmiarów posuwała 
zachłanność kolonistów, powaliły z nóg tę kolonię osta­
tecznie. Zaledwo 90 gospadarzów gruntowych a kilku 
bezgruntowych mieszkańców w sobie mieszcząca, ma 
długów przeszło 100.000 złr, w, a. i tylko 6 członków  
gminy są od dłngów tych wolni.

W takim opłakanym stanie kolonia ta zawiera obe. 
cnie ugodę z rządem księcia Knzy o przesiedlenie się 
do Rumunii; 16 roazin niemieckich z Kurośnicy i kilka 
z dwóch innych kolonij tutejszych są prawie na wsia- 
danem w podróż do Rumunii, |ako awangarda korpusu 
cywilizatorów : „Drang nach Osten“.

b e z  żalu opuszczali swoją pierwotną ojczyznę, bez 
żaln opuszczają naszą krainę’ bez żalu opuszczą może 
kiedyś gościnuą Rumunię. Szczęśliwej podróży! Ubi 
bene, ibi patria!

Owoce cywilizatorskiegu wpływu tych kolonu czte­
rech na lud okoliczny uwydatniają się w trzech nastę­
pujących rzeczach : w płużku niemieckim, zaprowadzo­
nym w promieniu półmilowym od tych kolonij, w ob­

casach u butów młodzieży ,vieśniaczej. używanych "b 
ijadkaj jako środek kokietowania i w przekleństwie 
„Donnerwetter," wychodzącym niekiedy z ust podpiłego 
parobka, jeżeli dłngie lata sługiwał u Niemćow 

— T o w a r z y s tw o  K ośc iu szk i w  S t. G nlleu , bę- 
’ będące pod przewodnictwem Dr. Ignacego Kamińskugo, 

obce wszeikiemn stronnictwu politycznemu, rozszerza 
swoją opiekę na wszystkich wygnańców, bez różnicy, 
czy należą do Towarzystwa, czy nie. Dochody tego To­
warzystwa tegoroczne wynosił)’ ze składek miesięcz­
nych od członków czynnych 134 fr. 50 ceut,, z ofiar 
od członków honorowych 1,068 fr. 68 cen t.; z sumami 
wypożyczonemi, zwrócohemi i z gotówką wynosiły do­
chody ogółem ; 1452 fr. 3 centim. Z tego wydano trzy­
dziestu wygnańcom do Towarzystwa nie należąc) m : 
498 fr. 22 cent. jedynastu członkom : 219 fr., pożyczono 
170 fr .; z wydatkami na książki, na słowniki i grama­
tyki, na najem czytelni było wydatków wszystkich ogó­
łem : 1066 fr, 27 cent. Pozostało zatem ,eszcze 385 fr. 
76 centezimówd - Kapitan Dunaj, członek Towarzystwa, 
udzielał lekcji języka niemieckiego 15Polakom, miewał 
także prelekcje o początkach matematyki, fizyki i me­
chaniki i o stosunku tychże do rzem iosł, udzielał także 
naijki rysunków. Towarzystwo to posiada już' dość spo­
ry Księgozbiór, przeszło 200 tomów, do którego przy­
czynił się najwięcej jeden obywatel z kraju 93 tomami 
książek poisiych. po większej części treści historycznej 
i naukowej

N a d esła n e . Niżej podpisany zapytuje się pana 
Mieczysława Romańskiego z B o łszow iec . co s ię  d„ieje 
z wydać się mającem dziełem Dum światy, na które 
zbierał i przesiał prenumeratę. Bełz. Ambroży Neu- 
paner. w
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Według pewnych aoniesion pokaże się , jak  
pisze Presse, już w najbliższych duiach dekret, o- 
bowiązujący tymczasowo o komisji kontroi. dłu­
gu państwa, a wątpliwości o kompetencję za­
kończą się nominacją tychże camyeb członków 
do komisji, którzy w niej dotąd zasiadają. Ze 
stanowiska dogodności ma to rozporządzenie nie 
jedno za sobą

Pogłoska o zamianie posad Majlątha i Se- 
nyejego pojawia się znowu; w kołach wiedeń­
skich dobrze poinformowanych mówią o tem sta­
nowczo, że jeszcze przed zgromadzeniem sejmu 
węgierskiego ustąpi Majlath ze swej posady kan 
cleim iej i obejmie urząd tawernika. Senyieym a 
objąć tekę kanclerza nadwornego.

Z Pesztu piszą do Presse, że węgierski fun­
dusz religijny, wynoszący do 32 mil, bedzie od ­
dany władzom węgierskim do autonomicznego za­
rządu. Ns reklamację podobnego rodzaju z in 
nych królestw imał hr. Belcredi przyrzec, że o- 
we wyż wspomniane rozporządze~ie nie zosta­
nie pojedyńczem.

W edle najnowszych doniesień, zawarcie no­
wej pożyczki austrjackiej przewlekło się cokol­
wiek z przyczyny nagłego podniecenia dyskon­
ta w banku angielskim , lecz przyjście je j do 
skutku ńie zdaje sie podlegać żadnej wątpliwo­
ści. Na razie przyrzekli baukierowie Jam es Rot- 
szyld, Baring i  Hope dać panu Larischowi 30 
milionów zaliczki, a p. L arach  obiecał kupony, 
przypadające do spłaty na dzień 1. listopada, u- 
ilfic  jeszcze d. 20 października, co N . / .  Presse 
nazywa dowcipnem uczczeniem pamiątki dyplo­
mowej. ” L

Baron Wiillerstorf ma dopiero dzisiaj We 
wtorek objąć ministerstwo handlu i zapoznać 
sie z urzędnikami Mówią, że pierwszefll jegu 
zajęciom będzie układ handlowy z Anglią; i w 
tym celu mowa już teraz o zredukowaniu taryfy 
cłowej przynajmniej o 15%.

Mniejsze państwa niemieckie zatrwożona po- 
i ozumiewaniem się Prus z F iancją, Bismarka z 
panem Drouin i cesarzem Napoleonem, m ają się 
udać dopctersbuigskiego gabinetu, aby wezwać 
jego  pomocy przeciw zaborczym planom Prus 
Gabinet petersburgski ma okazywać powolność 
temu przedstawieniu i wystąpić zamiejza prze­
ciw polityce pruskiej w Szlezwik-Holsztynie i 
Niemczech, biorąc mniejsze państwa- pod swą 
opiekę. Tę wiadomość podają obecnie dzienniki, 
widocznie chcąc przeszkodzić układom Prns i 
Francji. A może Moskwa sama grozi tem Pru­
som - sv razie gdyby sprzymierzały ■ się z
Francją.

Tymczasem Independance donosi, iż pan Bis- 
mark widział się z cesarzem tylko w obecności 
kilku osób, więc o polityce i przymierzach mo­
wy nie było. Inne zaś dzienniki mówią już o 
konwencji prusKO-irancuzkiej, zawartej w B iar­
ritz i ctawią domysły co do treśc i tej konwen­
cji. Zdaje się, iż tym pogłoskom przypisać na­
leży ciągłe spadanie papierów na giełdzie wie­
deńskiej a mianowicie wczorajsze.

Journal des Debats z d. 6. b. m. pisząc O po­
dróży Bismarka do Biarritz, zawiera doniesienie 
z Frankfurtu o egzystencji drugie, jeszcze depe­
szy francuzkiej w przedmiocie układu gastein- 
skiego. Depesza ta podobno z d. 20. września 
ma osłabiać wrażenie pierwszego okólnika fran­
cuzkiego z d. 29. września. W skutek niej Bis- 
m am  ośmielił się puścić do Biarritz, gdzie tal; - 
że bawi i hr. Goitz. Pomimo to Debats nie wró­
żą Bismarkowi ani Prusom pomyślnego rezulta­
tu ze sprawy szlezwicko-hclsztyńskiej.

Podług doniesień , dziennika r Patrie  ‘ miała 
po powrocie cesarza zebrać się rada ministrów 
w St» Cloud 9. lub 10. brn.J Odjazd cesarza do 
Compićgne nastąpi 20. bm. , Tenże dziennik o- 
trzymał | korespondencję z Frankfurtu, która 
przestrzega przed zaborczemi zamysłami b is ­
marka, pochwalanemi przez lud pruski, kióryck 
południowe Niemcy z Austrją nie potrafią zm 
weczyć, jeżeli Napoleon zachowa się biernie.

Anglia miała zawiadomić gabinet paryzki, 
że przeciwna je s f wszelkiemu usadowieni się 
Prus na Bałtyku, i rozszerzaniu ich władzy w 
k.Jęziwacłi. Francja jednak  ma Dyć tylko za 
zwrotem północnego Szlezwiku.

Wojsko francuzkie zostało odwołane od gra­
nicy neapolitańskiej,

Cesarz Napoleon zamyśla — jak  piszą o 
tem z Paryża do Ga?. K ol. — proponować roz­
ległe środki przeciw epidemii w Azji, i za 
pewne znajdzie z temi wnioskami u rządów przy­
chylniejszą .uzpejyę, jpż ze swj m kongresem po­
litycznym.

Pruski minister sprawiedliwości hr. Lippe, 
podał sie do dymisji ;■ zapew niaja , że ją  król 
przyjął. — .

Francuzki poseł przy dworze w Petersbur­
gu, p. T alley rand , podróżował po wschodnich 
krajach moskiewskich, przyjmowany wszędzie 
przez władze moskiewskie ja k  najgościnniej. 
Przegląd zachodnich krajów byłby wprawdzie o 
wiele więcej pouczającym , ale dla Moskali 
dużo mniej przyjemnym. Czy Polacy, wysłani 
na wygnanie dc krajów wschodnich, zwrócili na 
siebie szczególną uwagę francuzkiego podróżni­
ka, o tera milczy „Franc**, z której powyższą 
wiadomość czerpiemy.

Ż Petersburga donoszą, jak ie  znaczenie ma 
tam zaprowadzona wolność druku, zniesienie 
cenzury. Pete,sb-urgsku Wiedomosu umieściły arty­
kuł, iż 5procentowe losy państwa utraciłyby rę­
kojmię, gdyby lobra państwa chciano teraz za­
stawiać w banku kredytowym Frankla. Za to 
otrzymały ostrzeżenie! 1

i
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Gospodarstwo, przemysł i handel.
D » o d c z y tó w  popu ln ru ych  dla rę ­

kodzielników robi§ się już przygotowania. 
Gi sami zacni obywatele którzy zeszłej zi­
my zajmowali się tak gorliwie nrządz sniem 
ich, chodzę i teraz okc tu podjęcia" tej po­
żytecznej rzeczy. Niebawem będzie ułożony 
program, który wypadnie o wiele prakty­
cznie. , niż go ubiegłej zimy można było na 
razie i w pierwszych pocz§tkach przedsię­
wzięcia ułożyć i wykonać. O ile słyszym y 
jest" zamiar urządzić odczyty osobno dla 
niekturych rękodzieł, mających tylko wy­
łącznie z pewnym materjałem do czynienia, 
jako t o : z metai„mi, drżewem. kamieniem 
i tp., przez co odczyty przybiorą w .pewnej 
mierze cechę bardzjej faehowycł

Na przyszły m.csiąc mają »ie rozpocząć 
także zwykłe tygodniowe posiedzenia sto- 
warz)szenia technicznego, w którego łonie 
jak wiadomo powstała była pierwsza myśl 
wykładów niedzielnych dla rękodzielników. 
Tym razem jednak wielu członków tegoż 
stowarzyszenia, k t ó r z y  są inż) nierami przy
kolei iw *wsk » ‘zerniowleckiej, ńie będą 
mogli brać udziału w zgromadzeniach, po­
nieważ są zatrudnieni na prowincji.

-Cieszyłoby nas również, gdyby inne 
większe miasta naszego kraju jak : Kraków, 
Tarnów, Stanisławów, Tarnopol, Sambor, 

Przemyśl, Rzeszów, Sanok, Sącz, Bochnia, 
gdzie są gimnazja i szkoły realne, gdzie 
zwykle po kilku lekarzy ma swoją siedzibę, 
gdzie czasowo także przemieszkują inżynie­
rowie i inni ludzie wykształceni w zawodzie 
technicznym, — gdyby te miasta poszły 'za 
przykładem Lwowa i urządziły, także u sie­
bie wykłady niedzielne dla młodzieży ręko­
dzielniczej. Zeszłej zimy zanadto jeszcze u- 
mysły były przeciążone okolicznościami, i 
nie mogło przyjść do zrealizowania togo 
projektu. Teraz większą mamy swobodę i 
wolno nam więcej dbać o siebie samych. 
Nie opuszczajrayż rąk, bo strasznie we 
wszystkiem pozostąjomy w tyle. Byli ucz­
niowie dublańscy, jeźli gdzie mieszkaj:; w 
pobliżu i ia s l  rzeczonych, mogliby także 
wziąć udział w wykładach niektórych przed­
miotów, do czego uzdatni-i ich osobliwie 
rutyna u obejściu się z ludem. A wstydby 
był wielki, gdyby nawet większe miasta 
ociągały się z wstąpieniem śmiałym na dro­
gę nowożytnej oświaty, mającej w tem naj­
miększą zasłngę, iż stara się wszelkiemi 
sposobami wdrażać do warstw pracujących 
ł ęką, a niemających czasu kształcić się re- 
tularnie, pu czkanemu.

*W Prusiech i całycl, Niemczech prawie 
lada mieścina, noząe 3—4 tysiąoe mieszkań­

ców ma swoje stowarzyszenie rękodzielni­
c z e , takzwany Handwerker-Verein, które 
zgromadza się co tydzień na wykłady po­
pularne, miewane przez profesorów i w yż­
szą inteligencję mieiscową w .ogóle.

W Wiedniu , gdzie mnóstwo jest tego 
rodzaju stowarzyszeń, niektóre już rozpo­
częły swe. posiedzenia zimowe, a tamtejszy 
Gewerbe-Verein, do którego należą pierw­
sze znakomitości nankowe obok robotników  
fabrycznych, wkrótce ogłosi swój program 
odczytów zimowych, co tydzień lub nawet 
częściej w tydzień sie odbywających.

Kładziemy więc" tę sprawę na serce 
wszystkich ludzi dobrej "woli, i spodziewa­
my s i ę . że ten rok nie przeminie w naszym 
k. .ju bez żywszych i powszechniejszych 
objawów na tem poiu.

D r. S z c z ę sn y  S  r ze leck i c. k. profe­
sor fizyki przy akademii technicznej we 
Lwowie napisał obszerny rozbiór wydanego 
niedawno.dzieła matematycznego pana Wa­
wrzyńca Żmurka, profesora matematyki przy 
tejże akademii.

(B) 'L B rzeża n sk ieg o . (O zarazie by­
dła). W nr. 222 Gaz. Nar. podane bvły 
przyczyny, dla których w tym roku zaraza 
w obw. lwowskim grasowała, a obecnie je ­
szcze vi Brzeżańskim grasuje: teraz zaś nie 
zawadzi podać do publiczne, wiadomości 
niektóre bliższe szczegóły. Oto możemr z 
pewnością powiedzieć, iż owe stado wołów  
zrn.zonych, wyszło z Trybuchowiee obwodu 
czortkowskiego . a nim do Bursztyna do­
szło, ubyło niu dość wiele sztnk , tak że n- 
rząd p.ow. w Bursztynie, spostrzegłszy przy 
rewizji sanitarnej ów ubytek, u i ■ chciał na 
własną odpowiedzialność wołów w dalszą 
drogę puścić, zw łaszcza, żc właściciel wo­
łów czyli jego zastępca nie mógł sie z u- 
b j tku jasno wytłumaczyć. Zatrzymano wiec 
woł) w miejscu przez trzy d n i , pokąd"z 
Brzeżan p. Kraisfizyk nie jechał. Ten o- 
patrzywszy woły dał im świadectwo zdro­
wia, a woły poszły dalej, Nim się dostały  
do Lwowa padło ich Dardzo wiele, i tak n. 
p. od Knihiuicz do Bóbrki, na przestrzeni 
czteromilowej dziesięć iztuk, niektóre pod 
nożem rzeżników, a niektóre nie mogąc się 
rzeźnika doczekac, pozdychały same i po- 
grzebione zostały przy drodze , jak się to 
np. koło Dawidowa stało. W oh te zosta­
wiwszy jeszcze kilka sztuk we Lwowie, po- 
-z ły  koleją jeźli się nie mylimy do V! ie- 
dnia. Zaraz po przejściu tego stada wybu­
chła zaraza w Pasiekach pode Lwowem , 
następnie w _ Żubrzy i w Bóbree. Ztamtąd 
lii?eniOała się do D nlib , Horodyszcza, Ru ■ 
siaty oz i Leszczyna, porywając wszędzie

wiele ofiar, w Rusiatyczach zaś i w Lesz­
czynie trwa dotąd jeszcze, tak między wło­
ścianami jako " też u dziedziców." Miejsca 
dotknięte zarazą w Brzeżańskim objeżdżał 
potem p. Kraisfizyk, a komisje sanitarne 
s rozae v łaścicielom wołów tą w izytą , upo 
minały ich, by wszystko było w porządku, 
albowiem wielm. Kraisfizyk ma przyjechać. 
Straszono więc spokojnych obywateli wielm. 
Kraisfizykiem". Spodziewamy s i ę , że w ła­
dze rządowe tę sprawę roztrząsńą i postra­
szą wielm. Kraisfizyk,..

O prawdziwości tego zdarzenia mogą 
„ładze rządowe łatwo się przekonać, a wL 
Kraisfizyk" niechaj się wytłumaczy, dla cze­
go zarazę w kraju rozszerzył.

O bw ód p rzem ysk i po w y g n sn ięe iu
zarazy bydlęcej w Kurmanieaeh, Fredropo­
lu i Koniuszy ogłoszono wolnym od zarazy.

Szesnaste (XVI.) publiczne lo so w a n ie  
obligncyj lw o w sk ie g o  fa iid aszi tnde- 
m nizne) jnega idbedzie sie dnia 31., paź­
dziernika o godzinie"8’/ i  przed południem w 
lokaju c. k. namiestnictwa ćdom Głowac­
kiego nr. 98y , przy ulicy Łyczakowskiej).

Przeznaczona do tego lo owania kwota 
amortyzacyjna wynosi 354.000 zfr. m. k. 
czyli 371.7110 złr. w. a., j będą mieć udział 
w tem losowaniu w s z y s tk a  obligacje w y­
dane po dzień 15. sierpnia b. r.

G a licy jsk a  k o le j  K arola  L udw ika
miała w miesiącu wrześniu 332.947 s}. brut­
to dochodu, we wrześnin r. 1864 345.314 zł., 
1863: 362.673 zł., 18(52: 340.890 złr., a więc 
w porównaniu z wrześniem r. 1864 o 12.367, 
1863 o 29.728 złr. a r. 1862 o 7943 Dr. Ca­
ły nbytrk w h. r. w porównaniu z r. 1864 
wynosi 1,735.309 złr.

października), 
żyt,

1.9u

L w u w  (Ceny z d. 9.
1 mec pszenicy 85 ft. w. 3.82, żyta 79 ft. 
w. 2.84 , jęczmienia 70 ft. wł l.a u , owsa 
47 ft. w. i.2 4 , hreczki 3.04, kartofli 1.01; 
1 cetn. siana 96 ct., słomy ?8 c t . ; i  sag 
drzewa bukowego 10.58 , miękkiego 7.59; 
1 funt masła 45 ct. w. a.

,F) ,V t deń  d. 7. października. (Olej 
skalny.) Powóz tego artykułu je s ł tak 
szczupły , że mała ilość beczek, które nad­
chodzą tu codziennie, rozchwytywaną bywa 
piawie przemocą z rąk żydków poi kich, 
nie zważając wcale na’ barwę. Zwpalną na­
ftę płacą 19—19%, niezapalną 20—21 złr. w 
beczkach 5-cetnarowych z miękkiego drze­
wa z 12% ta ry : Od handlarzy galicyjskich 
nie można się spodziewać nic taniego, żą­
dają oni 22—23 złr. za cetnar. Przedw ezoraj 
kupiono oa nich 40 cetnaiów po 23*/, złr.

na trzym iesięczny akcept. Usposobienie dla 
oleju : kalnego jest tego rodzaju, że w krót­
ce fiedą zań płacić po 25—26 złr. za te tn ar. 
W A ntw erpii wynosił dowóz z A m eryki w, 
ciągu 9 m iesięcy br. oleju skalnego surow e­
go* 3826, czyszczonego 67162 beczek, pod­
czas kiedy w tym samym czasie r. 1864 
dowóz tam te  w ynosił 23419 surow ego, a 
135,654 beczek czyszczonego. Dowóz z A- 
m eiyki zm niejszył się przeto o więcej niż 
o połow ę. Odpowiednio od tego  i wykaz 
wywozu "z Nowego Jo rk u  od dnia 1. s ty ­
cznia do 18. wrześ! » br. zm niejszył sie do 
cyfry 317.238 beczek, gdyż w tym  samym 
czasie r. 1864 w ynosił 558.218 beczek.

Dzisiejsza gie ds zbożowa była znowu 
bardzo słaba. Cały odbyt pszenicy wynosił 
ledwo 20.000 mier.;ye. Płacono za mierzycę 
88—89fiitw. 3.50—3.60, żyto dość było po- 
kupne 82fnt. 2.50, jęczmień 72fntw. 2.05, 
7lfntw. 1.80, owies płacono o 3—4 kr. dro­
żej 45—46fntw. 1.^6—1.30, 49—52 fnt. 140— 
145, 50—52fiuw. 1.42 — 1.48 wszystko loco 
Wiedeń. Ceny maki pozostały bez odmiany.

Na dzisiejszym targu bydlęcym przy­
gnano z Galicji 923, z W ęgier 1835, z jn. 
nych prowincyj 517, razem 3275 sztuk w o­
łów. wagi 420—640 f«* Niesprzedanych 
pozostało 316 sztuk, cena była 21 — 24 złr. 
za cetnar, 110—159 złr* sztukę.

W ys. e. k. m inisterjum stanu rozporzą­
dziło, aby żadnej sztucznej, wodzie m ineral­
nej , z« łaszeza przy ogłaszaniu sprzedaży 
nie byłu dawane nazw isko źródła m ineral­
nego, zn°jdU'ącego się w kraju lub za g ra ­
nicą , i aby sztuczna woda mineralna nie 
była przedaw ana w naczyniach podobnych 
do tych, j; H e są używane na wody natu­
ralne. 7’ rj-fib sztueznj ch wód mineralnych 
może być dozwolony tylko o.ol.om  godnym 
w szelkiego zaufani* i to z najw iększą o- 
stroźnościa.

Część urzędowa.
L icy ta c je  Magistrat Jarosławia w y­

dzierżawia d. 16. bm. propinację wódki, p i­
wa i miodu; a magistrat w Starej, oli d. 19. 
bm. propinację wódki; pow. dyrekcja skar­
bu we Lwowie d. 17. bm. propinację wód­
ki , piwa i miodu w dobrach skarbowych 
Janów.

L istam i g o ń czem i _
skir knpqa nazwiskiem Fryderyka 
ma Schoenbrunna.

P rzy jech a li filo Lwowa iln .a 7. i 8. 
p aźd ziern ik a . Pp. Jałowitzky Jan z Mil 
dawy, Orłowski Okt. z Połowic, Pawajot, 
Jan z Moskwy, Chojecki Tad. z Zurawna, 
Krabich Karol, Mrazek Antoni i VI ierzbicki 
Jan z Komorna, Staizyński Teofil s Zadu 
rowa. hr. Borkowski SevT. z Pomkwy, T o- 
rosiewicz Michał z Połtwy, hr. Dzieduszy- 
cki Jul. z Jarczowie, Cuojecki Maks. z Wi- 
nograan, Niezabit iwski Franc. z Zameczka, 
Trzciński Fr. z Krakowa, Kuniewicz Grz. 
z Neusatz, ks. Sanguszko Paweł z Tarnowa, 
hr. Dzieduszycki Feliks z Milatyna, Mat- 
czyński Konsł. z Podhajczyk.

. W y je c i a ir  ze  L w o w a  dnia 7. i 8, 
p aźd ziern ik a . Pp. Agieton Teodor do 
Wiednia. Borowski Jan do Limanowy, Pru- 
szyński Karol na W ołyń, Jałow itzky Jan 
do VViednia, Krabiscli Karol, Mrazek Ant. 
i Wierzbicki Jan do Stryja,'Augustynowicz 
Boi. do Kniaża, Cliorbkowski W ic. do Ki 
jowa. Jeł'"wicki Jul. do Chudziowie, Goła­
szewski W ład. do Targowisk Ławrowski 
Laur. do Tarnowa, Łodyński Hier. do Mi­
latyna, Nowacki Kaz. do Tejsarowa Ska­
rżyński Wład. do Suszycy wio kiej. jToro 
siewicz Micn do Polewy,

ścigaja sady pru- 
1 willip]

T e le g r a fo w a n y  knr» w ie d e ń sk i. W. A.
z dnia 9. października zł. | c.

Oblig. długu państ. 5°/0 za 100 gL m. k. 65 70
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 gi. in. k. 69 55
Losy z r. 1860 . . . . . * . . '85 05
Akcje banu. nar. za 1000 gl. . 772 00

1’owarzyst. kred. na 2u0 gl . . 168 80
Londyn 10 fnt. szterling 
Dukaty cesarskie szruka

ów .
& , •

• 109
>.5

50
23

Srebro za 100 gl. w. a. 109 00

“ — Daję Żądają
K u  r s  I w  f t s k i , w. a. w. a.

z dnia 9. października zł. jet. zł. Cl.
Dukat holenderski . ' 5 16 ~ r f 20
Dukat cesarski . . . . 5 18 5 23
Moskiewski półimperjaf . 8 95 9 OS
Moskiewski rubel srebrny. 1 68 1 71
Moskiewski rubel papierowy 1 41 1 43
Pruski talar kur. . . , , 1 62 1 63
Galie, listy zast. w. a. > 67 53 68 15
Galie, listy zasi. m. k. 70 86 71 43
Galicyj. oblig. indem. . « a, | § 69 81 70 50
Pożyczka narodowa 69 25 69 81
Akęje kolei żel. gal. . 185Pr88 191 /*>



GAZETA NARO DÓ W A^ dnia 10. paździeid.ka 'l'8C5.

Na zas iew y z im o w e  ’■*
poleca podpisany w s z e lk ie  rtiit.jnhi jf irz j i* , 

i iiiib ion ro ln ic z y c h . tudzież 
s z c z e p y  OWOtflWf w najuUchttniejszjcli ga­
tunkach i i 3 -letuie egzemplarze — tlm in s ta -  
c k ie  o lb rz y m ie  szpni-ngl 3 - Ie tn io l’ - b a r-  
lr m s k ie  c y p u lk i k w ia to w o  po najtańszych 

' r  cenach.
IOW 1—4 Karol Neuiuann

plac Uarjacki nr. 301 we Lwowie

Do mieszkańców; dawnej Poiski _ 
Oiworzywszy w  dniu 1. niaja b„ 

r. w  Sanoku pod niojn w łasną  
l irn ią

Fabrykę czeniidła na buty.,
{ s z w a r c u )

zawiadamiam o tern Szanowną Publiczność, 
prosząc o zaszczycenie mnie swojem popar­
ciem ." C zetnidło moje sporządzone je s t na 
sposób i podług  przepisu angielskiej fabry­
ki p. B rixa i ma tę właściwość, iż wolne 
będać od w szelakich palacych kwasów, nada­
je" obuwiu czysty 'po łysk i zm iękcza skórę, i 

• — robi ja  w aterproofi aa
(Jetnar czernidJa pakowanego* w puszKi 

bh.szanpe białe, kosztpje łoćy  Siinok 24 zlr.;,, 
w pudełkąch drewnianych rbamaitej wiel- 
kości 18"złr.. vv beczkach pół rab całocen- 
tnarowych 14 złr. ' - d l

Spofjfjewająa*. s i t ,  iz d tskonaiość  i ta ­
niość wyrobu zjdclna* zakładow i memu p ier­
wszeństwo przed zągranicznemi. przyrzekam  
nadto z mojej1 Strony, iż każdy obstalunek. 
powierzony tał) wykunam z crtłą dokł.nlnor 
ścia j znajompścjg przedsięw ziętego zatru ­
dn ia  ia  1093 1 —10

Nąnpk dnia 6. października 1865.

Aleksander Krzyżanowski
'  w łaściciel zakładu. ■

I W

WAŻNE DLA KAPITALISTÓW
foup isany  uwiadamia P.
T . Publiczność, że mu 
od Insty tu tu  Ziemskiego 
kredytow ego w ęgierskie­

go  w'Pjeszcie ‘sprzedaż -
L i s t o #  z a s t a w n y c h  

w drodze komisowej, 
poleconą została.

Je s t zatem w stanie, pa-,
Płery warto ś ci owe tego 
Instytutu, każdego czasu 
podług kursu tow arow e­
go ■ giełdy wiet\ftśftkie| 

odstąpić.
• o listy  zastawne, ud 

których kuponypełne, ża 
dnemu potrąceniu podat­
kowemu nie. podlegają i 
bez wszelkich kosztów  u
podpisanego wypłacane ,1  .1 . J B .  . ,
wane będą, a ze w zględu, że s  ę szczególniej dobrze procentują, i że na. podwójnej i por
frujimj podstaw ie h ipo tecznej, ńa m ajątkach ziem skich są  zapewnione, żadnej dalszej za­

lety  nie w y m agają ,.p rze to  do w kładek kapitałów  najw ięcej zalecone być mogą,
3 B F ' Bióro znafduje s ie w  domu pana Saara m iasto 29/30 n a l .  "p ia trz e n a  przeciwko 

kościoła katedralnego. _ " “  ‘ " 1076 3—6

A .  B O S i £ O V l C S ,
Sekretarz i. W ęgierskiego pow szechnego A sekuracyjnego T ow arzystw a.

będą , procentują się po 
r,,/i / vi .jednakow oż" po- [ C . 
dług obecnego kursu  ku- w  

' " ' " i  pione.
czystych blizku 7 "/„

' “ przyn oszą .'"  ”
Losowanie tych listów 
zastawnych odbywa się. 
co pół roku, zatem dwa , 
razy na ro k , a wykazy 
ciągnienia przejrzeć za­
wsze można u podpisane­
go, k tó ry  się oraz do In- 
cjas.so listów w yciągnię­

tych po leca ."
Ponieważ zaś w szystkie 
te L isty  Zastawne w 
przeciągu 341/ ,  lat w peł­
nej IM IENNEJ W Ą TŁO ­
ŚCI (AL PA R I) wyloso

O ó k a n c e ln r j i

notarjainej
w u  orlicach, potrzebny je s t pom ocn ik -p ra­

w n ik . 1087 1 - 3

D»ia 21. października 1865 

n a s t ą p i  c i ą g n i e n i e

l o i e i u i

iłota srebra i efektów
•<

i—  >
hr. duiittmioAu.

w . a .L o sy  po 50 ent
rów n ież w y k a zy  w ygranych  tej nader b o ­
g a to  uposażonej loterji sa do nabycia w 

b*o<\lu ’

J. L. SINSERA i SPÓŁKI
1041' '6—10 we Lwowie,

Fabryka Ulasijn
po s. p. Franciszku Szumann,

we Lwowie na Rurach pod nr. 466%,
Z powodu rozpuszczonej, m y l n e j  wieści 

o jej zaniechaniu ogłasza, że pozostała po 
tymże mechaniku wdowa z synem swoim w 
tym  zawodzie wydoskonalonym, jak przed­
tem tak i nadal Trudny a<ę wyrobeąp, maszyn, 
narzędzi rolniczych i wszelkich odlewów  
żelaz"nych; obstalunki tego rodzaju przyjmuje, 
takowe rajstśiaŚfiiej pd cenach umiaikowa 
nyc& uskutecznia, za dokładność roboty rę 
czy i dla tego łaskawym ,względom Szano 
wnej Publiczności nimejszem s;j  poleca.

F ran ciszk a  Sziim anna  
1C50 . 3—3 wdowa z synem.

Prędko i niezawodnie zabijnjąęą _

T r u c i z n y
na m y s z y  i s z c z u r y .

U. k. wyłącznie uprzywilejowany śro­
dek wyniszczenia szczurów ■ i myszy w 
formie świec “ r i  "  928 , —15

C ena sztu k i au cn i. w . a.
Dostać można w e  l,w ow 'ie  n p. Kon  

stan teg o  Isk if  rsk iego  w  n p teee  V. 1 
Me r l i n i m,  w a p f .  >1 K ukerą i w  apt . .  
P io tra  U ik o iasch a . w' C zern io w ca ch  
u Ig. S ch n iirch a , w. T a rn o w ie  n J ó ze fa  ! 
Ja lin a . w  T arn op o lu  u .4 M oraw tza .

Kocz nowy,
| | f  warszawski na leżących angiel­

skich resorach je s t do nabycia 
womej ręki. Bliższa windo-1

w domu Dubsa  
pod I. 041 liii 1. [łiątrzę ulicą
S yk stu sk a . um i—i

L Nauczyciel prywatny
do szkół normalnych lub realnych, mogący 
się wykazać najchwalebuiejszenii św iadec­
twam i z kilkuletniego pobytu w domach o- 

1 byAvateIskich. szuka pod miernemi warun­
kam i stosow nego umieszczenia. Łaskawe za­
pytania przyjm uje A dm inistracja Gazet}' Na; 
rodowej, ulica Nowa. Nr. 291 we Lwowie.

igi

Podpi filia jen  era  In a  A jencja ', p o d a je  no '  
niejsitena do v. ia d o m o śc ' . '  ż e  z a . z e z w o l ę -  ; 
»iem Szanow nej dyrekcji T ow a  
rzystw a  w zajem nych ubezpieczeń  
w  Sirakow ie, panow ie agenci te

goz zakładn, do przyjm ow ania

a t e p i e c z e ń  u d  ż y c i c ,
n s »  * » : » « • # »  h i  * -  > ^ .  1

P ie r W ł& j ^ u  " w ę g i e r s k i e g o  p u w s z e c ł m e g o  T o ­
w a r z y s t w a  A s e k u r a c y j n e g o  w  P e s z c i e ,

zóstaU  a u to ry z o w a n y m 1, i, s ą  yv po łożen iu  w szy stk ie . ,ob>  
śn ie n ia  w  tym  z a k re s ie  u d zie lać .

Jcneralna  Ajencja we Lwo wi e  p i t : i  w  S £ C 0  tf
W ęg iersk ieg o  p ow szechn ego T ow arzystw a  A se- 
knracyjnego w

T A T i - J ' ”' ” i i .;  J io s k o w ic s .
/•u , -  it  sekretarz.

'ŝ / , v

T A D E U S Z  U Z I Ę B Ł 0  ^ e  L w o w i e
w rynku poci 1 155, gdzie niegdyś był sklep pana Wincentego Kitschriera, 
zaopatrzy! swój tamże nowo urządzony magazyn jak najobficiej w świeże 

towary, a szczególnie poleca Szanownej Publiczności wielki- wybór  
Materyj wełnianych i jedwabnych na suknie damskiej 
Chustek i szalów zimowych:
Płaszczów , Paletotów. Heduin, Talm, etc. etp. zimowych, 
Aksamitów prawdziwych lyońskich;
O rnatów łacińskich i ruskich:
Dywanów oddzielnych i na łokci ; jy-j0 4_G
Materyj rozmaitych na obicia mebli;
Flanelek białych i kolorowych;
K aftan ików  zimowych;
Pończoch "i Szkarpctek niciannych, bawełnianych i wełnianych i 

wszelkich innych towarów, które po najumiarkowańszycb cenach sprzedaje.

' i r  a

N iżej pudpisanj ma za­
szczyt uwiadujnio Szano

Ł -» io q
lob do.; ■ 

i  Wbwon

3 1 RCfti
w  " A r  A

Skład tabryczn>
P i j n / r

i*n ł»i.\tłjjf-ł ń i«  u k

A

OT
S " : ,'*jJ m*i.

k

K a w ę  przednia po 58, 60. 76 i 80 ent. naj­
przedniejszego sm aku.

C u k ie r  m iałki i w głow ach po 28 do 34 
ent. najlepszy.

S a r d y n k i  z fabryk znakom itych świeże o- 
trzym ałem , puszka po 64 ent.

Herbu tę zbioru tegorocznego j. t. Pecko, 
Souchong, Dongo, Bohe i zieione w najle­
pszych gatunkach po 1.20, 2, 3, 4 i 6 złr.

' 1 *" jaktr~też" ̂ '“ • 681"— -
K um  z .lam aiki. Panama. Jaw a i krajow y 
po cenach Dajmiemiejszych, flaszka od 60 

ent. do 2 złr.
G łó w n y  sk k .d  r o o o lisó w  gdańsk ich  pier­
w szych’ fab ry k , flaszka oryginalna 95 ent. 
S k ł a d  m ąki najprzedniejszej banaekiej, do 
najdelikatniejszych pieczy w funt. po 15 ent. 

otrzym ał handel

IGNACEGO BOCHNAKA
pod 1. 161 w R ynku we Lwowie.

t .o s o ś  w ęd zo n y , m in og i i p o ­
czto w e ś le d z ie . 1,078 2—4

H E R B A T Ę
Sprowadzoną przez Dom komisowy T . N ie ­
w iad om sk i i w .  S e m e tlio ’w s k l  w prost z 
A nglii, sprzedaje en detail handel korzenny

A. JĘDR2EJECKIEG0
1063 w Rynku-pod 1. 231. 3 -3

v i S

S '  ftMUITO

Jest tc nieoce­
niony środek pro­
sty, j tani, a nie- 
zawodny przeciw 

“ "Ju p o rezy w - 
Bzym za tw ar-
dzen io in , żó łel. 
zam u len ia  £0 .
ludka,  z a p n ij.
n ln  Klazek, bo- 
fś c lo m  żo ląu

kn wyrzutom 
ji.u*Łórnyn» reu- 
matyzD10™’ po-

  dnferze, ,; r “ ®

* w ie k a  k ry ty c z n e g o  p rz e jś c ia  I w  o- 
ęóle p rz e c iw  w sz e lk im  s ła b o śc io m  * 
ile e z y s to śe i k r w i  i z e p su ty c h  h u m o ró w , 
»ochi dząey tn - w  tŁch ostatnich słabo- 
-ciach są odJ szczegółu cj zalecane. Dostać 
nożna w W arszawie u pp. Galla i Mrozo­
wskiego, i w aptekach w Wilnie p. Cbrości- 
ikiego, we Lwowie u H U K E B A  i A. BER- 
,INEKA dawniej Lanerego a w Krakwie p. 
Jrunona Miczyóskiego. 802 14—0

Cent: 1 złr 25 c., duże pudełko 2 złr 20 
TOut., u  opakowanie 10 cęntów.

wną Publiczność,, iż przy- 
sposobił znaczny zapas o ■ 
buwia m ęzkiego w najno­
wszym guście z dobrego ma 
terjąłu. ręcząc za trwałość 
roboty nakotż  dobra formę.1 111 .Lit *, UUf

C e n y  z n iż o n e  s t a le :  złr.
iMieikj z angielskiego juchtu lt 6 
lincibi lakierow ane salonowe 6

'* okładane ciedęca skó rką  / 6
„ cieleeą skórką cienkie ó 

gładkie cipleće K 5 -
kozłow e . . ... , 4

buty  juchtow e od 8 złr, az do .  12 
-- pielęee cienkie .' . , . 6

grube od 7 .do . A 8 ,

lót teHlo 1

Y

n u jn o w sL e j  k o n s t r u k c j i  z e  z u s z c z y t n i e  z n a n ej  f a b r y k i

STOBWASSERA i
i ł  a

r r z y  tej sposobności dziękuje Sza 
wnej Publiczności za laskąwe tyzgiędy, gdyż 
gorliw ą pracą blizko 30 ia t. w nfezem nie 
dałem sic w yprzedzić młodszej generacji w f  
swoim zawmdzie. — Usiłowaniem mojem  by- 
ło zawsze starać się o dobry materjnł i do­
brych robotn ików , jakoteż i nadal staraniem  
mujem będzie na ogólne zadowolenie Hząno- Ł 
wnej Publiczności zashrżyć.

S k ła d  obuwia w  hote lu Kuropej -  
sk im w e  L w o w i e . "

W o j c i e c h  D n d z i ń s k i .
1071 1—12 m ajster s z e w s k i . w - -

0 *
r #-> P 

jjjtoM : W hi
i

w  E S e r l i m i e
znajduje się u ' h l -JILf u

««i,

i  P 1 0 T K A  t t l K O L A S t  D A  w e  L w o w i e .
Zamówienia zam ie jscow e uskuteczniają się z ,wsze iką  akuralnością

bez zwfoki.
ule

y j

Ceny są stałe fabryczne. 1083 1—8
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B a n k  u b e s p i e c z o ń  b y d ł a  d l a  k r a j ó w  a i i s u ; ; a e k i c l i

Pre/.ydjnm liunku ma zaszczyt podąf..do publicznej ..wiadomoici j że Bank ęzyniiości swe dnia a. kwietnia, b. r.. rozpoczął., i .swą

„ ę i ó w n ą  Hęprezeutacjęu dla Galicji, W ie lk ie g o  księztwa Krakowskiego i księztwa Bukewiiiy ,  
Szanownej Dyrekcji Towarzystwa wzajemnych ubespieczeń w Krakowie powierzył,

udzielając jej prawa do wystarania i podpisywania polic w my$i jj. I'!, statutu.
B a r l K .  u s a  o e s p l e c z t a :

bydło i konie ud wszelkich szkód, które a) przez zarazę w ogóle;
b) przez poszczególne (sporadyczne) choroby;
c) przez nagłe wypadki powstają.

Wiedeń dnia 5. kwietnia 1865 r.
R a d a  a d m i n i s t r a c y j n a :

S. Gottlieb (Lippmann .Synowie );
Profesor Karol Hessler;
Henryk Mayer (J. H Stametz i spółka;)

1069

Jego E ksceleiw ja hi-. W ickenburg 0< M. P rezes ;
L>r. F.d. AAridenfeld W ice-P rezes;
Lrofeso,- D r . K lun  W j . , / . ' ' (
Dyrektor H. L Scholtze, (C^łonkawie PrezydjUm Banku
W ładysław  de Ullmann Szytany ,

G. A. Hugo Nowach, sekretarz; 
Ig. Regen;
Ad. Sallmayer.

Generalny sekretarz: Emil Regen.

Powołując sie im  powyższe ogłoszenie, oświadczamy: że w s z e l k i c h  o b j a ś n i e ń ,  odnoszących się d j zabespieczeń bydła, tak w Dy r e k c j i  
w Krakowie, R e p r e z e n t a c j i  .we Lwowie, jako też u pp. A g e n t ó w  Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń z a s i ę g n ą ć  będzie m o ż n a .

Kraków dnia 15. września 1865 r.
D y r e k c j ą  T o w a r z y s t w a ,  w z a j © m i r y  o ł i  u b e s p i e c z ę p -

H . Wodzicki. ' W . Biesiadecki. H. Kieszkoioski.

ni n i m u i iim iiuii ii'iiimwwMwwuBa amaaggaMMiw
Wydawcy : Jan Dobrzański i W italis W. Smoehowski. Główny współpracownik; Jan Dobrzański. Odpowiedzialny redaktor; Antoni Orzechowski , Druk Kornela PiHer


